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POLSKIE.I PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV SRODA 24 MAR€A 194'8 ROKU. Nr 83 (1011) 

s przeciw rozbijaczom 
międzynarodowego r u eh u 
znaku Alllee, Bevina i 

d bienfo l'ozbicia w ruclm robotnJczym; spo 2) że zmierzają one do zerwani.a ws.zeUdej 
współpracy z tymi pa.f'ti.aml socjalistycznymi, 

demokiracji ludowej„ z.arinicj-0wanej prz.ez naj- które pozostały wierne zalożen.iom marksizmu 

robotniczego 
bardziej wstec2me żywfoly creakcji międzyina- i realizowały konsekwentnie jedność ruchu 1-0· 

rodowej. botniczego; 
PPS brała dotychczas udział w międ.zyna- 3) że zatem na kierownictwo owych par~il Wystapienie Polskiej Partii Soc4alistycznej z Komitetu 

Międzynarodowych Konferencji SacjaUsty!:znych 

Bluma 
rodowych k-0Jllfe.rencjach eocjaJ.istycznych, bo spada całkowita odpowiedzialność za dalsze 
uważala z.a rSwój obowiązek, aż do wyczerpa- rozbicie ruchu robotnJczego j płytl!ące stąd 
nia w<Szeilklich imoti;liwośai, oddzi.a·lywać !Ila konsekwencje. 

WARSZAWA (PAP.). Na konfe1·encji pra-1 Ze szczególnym naciskiem musimy napięt- parti·e socja1i15tyczne ·w lcierunku zmiany kh 
sowej w sprawie wystąpienia PPS z komi- nowa<.) postawę większości partii socjalistycz- polityki w duchu rprawdz·iwie socjalhsty=ym WOBEC TEGO PPS UWAZA DALSZY 
tetu międzynarodowych konferencji socjali- nych Zachodu wobec Związku Radzieckie- i zmie11zającym do odbudowania jedności ru- SWÓJ UDZIAŁ W MIĘDZYNARODOWYCH 
stycznych, wręczono przedstawicielom prasy I go i krajów demokracji ludowej. Kie- chu robotni.czego. K!ONFERENCJAOH SOCJAiLISTYce:NYCH 
niniejszą deklarację: · rują.c się ślepą. nienawiścią do komu- Ostatnie wy.ctaa:ZJenia świadczące o o<Sta- ZWOŁYWANYCH PRZEZ COMISCO ZA BEZ-

Polska Partia Socjalistyczna, już od dłuż- niziłtu i ustroju radzieckiego partie te za- lecznym podiporządkowaniu polityki prawi<lo- CELOWY. ODCINAJĄC SIĘ W TEN SPOSÓB 
· · · w ych partii soc1'a1istycznych st!'ategii !imperia- OD PRAWICOWEGO KIEROWNICTWA PAR· 

szego czasu coraz krytyczniej oceniała ewo- traciły całkowicie perspektywę historyczną 1 TI! SOCJALIST"CZNYCH EUR y ZAC 
l !izmu, każą stwierdzić, że jest to bezcelowe. 1 ' • · OP HOD· 
.. ucje polityczne większości part!i socjali- nie potrafią ocenić roli ZSRR jako czynnika Próby ro.zbicia światowej Fe.de.racji Związ- NIEJ, POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
stycznych zachodnia-europejskich. Partie te postępu społecznego, ani pokojowych założeń ków Zawodowych oraz rStanowisko, jakie wJę- WYRAŻA RÓWNOCZEŚNIE S·WĄ CAŁKO· 
coraz wyraźniej schodziły z linii walki 0 so- polltyki zagranicznej Związku Radzieckiego. kszość paTtii socjalistycznych Europy zachod- YfITA SOLIDARNOśC z MASAMI ROBOTNI­

~~aliz'.11 i. po_kój, na man~w:ce kompr?misu : Tę polityk ę <lepej n ienawi ści wobec ZSRR niej zajęła wo.bee jednolitofrontowej pol;yk~ •\.ÓW SOCJALISTYCZNYCH CAŁEGO SWIA· 
~rłam'.. pia_wrcy społeczne1 1 torowama drogi partie owe rozc iągaj ą stopniowo na kr.a je de- PPS, czechosłowa.ck.iej socjalnej demokracji i I TA, WYRAŻA IM SWĄ GORĄCĄ SYMPATIĘ 
~·eakc11 międzynarodowej. Wyrazem tej po- mokracji ludowej, gdzie dokona. ł s i ę . po woj- włoskiej pa.rtii s. ocjalistyczne. j, co rsię prz. eja- DEKLARUJĄC GOTOWOSC WSPółJDZIAŁA· 
lityki talo się dążenie do rozbicia jedności n ie wielk i przewrót srpoleczny i gdzie tworzą w i ło w uchwałach ostatniego posiedzenia NIA I POMOCY W ICH WALCE PRZECIW­
klasy robotniczej, podjęcie ofensywy prze- się nowe, postępowe formy życia społecznego , COMISCO nakazują <Slwierdzić: 

1 

KO OFENSYWIE KAPITALIZ<MU I REAKCJI. 
ciwko l'Uchowi komunistycznemu i uderze- torując drogę socjalizm.owi. W konsekwencji' 1) że istota polityki obecnego kierownic- PPS WZYWA SOCJALISTÓW WSZYST· 
nic w lewicowe skrzydło międzynarodowego padie owe przyłączyły się do kampanii pod- twa większości partii socjalistycznych Europy KICH KRAJÓW, BY STANĘLI W SZEREGACH 
ruchu soc.ia\istyczn„go. Najjaski·awszym tego żegaczy wojenn',{'h przeciwko ZSRR i krnjom zachodniej jest dążenie do utrwalenia i poglę-1 WALKI O .JEDNOSC ROBOTNICZĄ, O SO· 
przy! ładem b ·Io stanowisko zajM .. I CJALTZM, O POKÓJ. 

większość partii so~jalistycznych' E' c prze~ 1 w lk. pod Szaneha1· em . N k. WIERZYMY NIEZACHWIANIE. ŻE w MO· 
. - .uropy za I a I I an tnem YfENCIE, GDY MASY SOCJALISTYCZNE RO· 

c~iodmeJ w s~os~m~u do ostat~ich ''J'darzeń BOTNIKÓW WYTZWOLĄ SIĘ SPOD WPŁY· 
" Czcrhoslo~ac.lf 1 otwarty arak na czecho- wu PRAWICOWEGO KIEROWNICTWA N.A· 
sło~vacką soc.1a_Iną demokrację. , . . . . , ST~PI REALIZACJA PRAWDZIWEJ JE,DNO-

Ukoro_nowa~1.em tej polityki jest poparcie MOSKWA (PAP). Agencja TASS do W~ług :połofi~Jalnych . tlomesien, śCI ROBOTNICZEJ, TAK BARDZO UPRAG-
przez większosc . partii socjalistycznych Euro- nosi z Szanghaju, że według informacji trwaJą obecrue zacięte walki o Nan-Tu NIONEJ PRZEZ MASY PRAOUJ_.l\CE CAŁEGO 
PY zachodnej t. zw. planu Marshalla oraz tamtejszej prasy, działania wojenne w leżący w odległości 80 klm. na północny śWIATA. 
~zynny 1:1~ział tych ~artii w montowaniu so- Chinach przeniosły się już w pobliże zachód od Szanghaju oraz w Liu-He, 50 WIERZYMY GŁĘB0KO, ż'E SOL!rDĄRNA 
Juszu millta:nego ~ięciu państw zachodnich. Szanghaju i Nankinu. Lotne oddziały klm. na północ od Nankinu. Nie mniej WALKA WSZYSTKICH LUDZI PRACY PO­

W t~n sposob partie te przyczyniają się do chi11Skiej armii ludowej atakowały u- gwałtowne walki 1oczą się na południe KRZYŻUJE . PLANY IMPERIALISTYCZNE 1 
rozbicia politvcznego jedności Europy i pod . . . 'k 'ł od K ł . 1. . k l . K I ZiDOŁA OBRONIC POKÓJ, CIEŻKO WY.WAL· 
porządkowania politycznego i gospodarczeg~ mocmema przeciwm a na po nocnym a ganu 1 o imę o eJową - a- CZONY WSPÓLNYM WYSIŁKIEM WSZYST· 

Europy zachodniej imperializmowi amerykań- brzegu rzeki Jang-Tse. Gan-Datun. KICH SIŁ POSTĘPU. 
skiemu. Wskutek tego kierownictwo większo­
ści zachodnio-europejskich partii socjalistycz­
nych stało się sojusznikiem amerykańskiego 
kapitalizmu, rozwijającego ofensywę przeciw~ 
ko wszellcim ruchom społecznie radykalnym 
i rewolucyjnym. 
Równocześnie te partie socjalistyczne Euro­

py zachodniej, które mają wpływ na rządy 
1'wych państw, wzięły udział w niszczeniu 
podstaw powojennego systemu bezpieczeń­

stwa i pokoju światowego opartego na urno-
. wach poczdamskich. Partie te bowiem zaak­
ceptowały politykę amerykańską w stosun­
ku do Nięmiec, a zwłaszcza zaniechanie na­
cjonalizacji ciężkiego przemysłu niemieckie­
go, tworzenie marionetkowego państewka nie­
micckozacbodniego i jego uprzywilejowanie 
kosztem krajów iniszczonycb przez Niemcy 
hitlerowskie, odbudowę potęgi gospodarczej 
Niemiec, niosącej groźbę nowej agresji. Po­
lityka ta prowadzi w prostej linii do odrodze­
nia niemieckiego imperializmu, nacjonalizmu ł 
I rewizjonizmu ze wszystkimi groźnymi dla 
110ko.l11 Da!ttęp:stwaml. . 

Ideologicznym wyrazem owej polityki więk­
szosci partii socjalistycznych zachodu stała 
się teoria t. zw. „trzeciej siły". Jest ona ni­
czym innym, jak powtórzeniem starych błę­
dów 11-giej międzynarodówki z okresu przed­
wojennego, które doprowadziły do katastrofy 
ruchu robotniczego, triumfu faszyzmu i do 
'Wojny. 

Socjaliści węgierscy 
również zrywają z rozbijaczami 
BUDAPESZT (PAP). - NA NADZWYCZAJ­

NYM POSIEDZENIU RA POLITYCZNEGO 
''vEGIERSKIEJ PARTII SOCJALDEMOKRA­
TYCZNEJ POWZIĘTO JBDNOMYSLNIE DE­
CYZJĘ ZERWANIA WSZELKICH STOSUN­
KÓW Z KOMITETEM MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI SOCJALISTYCZNEJ, TZW. 
COMISCO. 

W PRZESŁANEJ DO LONDYNU DEPESZY 
STWIERDZONO, ZE COMISCO PROWADZI 
OBECNIE POLITYKĘ PODPORZĄDKOWUJĄ­
CĄ INTERESY KLASY ROBOTNICZEJ IMPE­
RT ALTZiMOWI AMERYKAŃSKIEMU l JEGO 
EUROPEJSKIM RZEGZNIK.OM. 

Hitlerowski rząd Trizonii 
monlujq pośpiesznie Anglosasi we .Frankfurcie 

BERLIN (PAP). Według dnformacji Niemiec- tem rozważań działaczy po1itycz.niych we Frelllk: 
ki.ej Agencji P·r.asowej AON, sprawa manto-I f'tl.rcie nad Menem. · Dyire.ktoT naczelny 1zw·. 

wania odrębnego rządu dla zachodnich stre.f, .. Rady AdmiID.irS-trocyjnej" Puender (były współ 
okupacyjnych jest dz,i61i,aj głównym ipr.zedmiro- pra,cownik Hitlera) oświiadcz-yl znacząco na 

HIS""rORYCZNE DNI 
, . _,_._._·:r.· · ~-'."-"'.·-·--·· ... ~";"': ":-.···· ·.·~· ··:-:-··~··-• . • •·•·.--·· - .... -; 

w PRADZE 
ManJ.festacyijny przemarsz dwus-~uty&iącz nego :pochodu pod bramami Hradczynu -

na wieść o 11a·twierdzen.iu przer.1 prezydenta BenesZ<a now.ego nądu ~le:me-nta '-ioHwaJ.da. 

swej pi.erwsizej :ko111fereocji pnasow.ej, ż.e „wy­
padki wyprzed2ają na.s". Jeden z ip.o.s!łów CDt1 
dr Kaufman Z<d!komunikowiaił prnedstaiwńoielo:m 
prasy, że jeżeli zostooie utworzony rząd NJe­
miec zachodnich - CDU weźmie w nim udmoał . 
Podobne ośw.iadczenia iziłorżyli p.i:zedsba:wfoiele 
parrbid lfoer·alno,demoik.ratyomej li 610cjal-demo· 
kl'aiymnej. Jedynie delegat [J<1'1'fiiJ komuni­
styc2nej Becker wy.powjed?JLał 'S!ię pirneciJw·ko 
udzialowi w .rządzJie zaohodnio-niemiec.lcim, 
rstwjerdzając, że p<>wstanie takiego rz.ądu było­
by rrównoznaczne z o.s·toa:te.cznym TO.zbiciem Nie 
miec. 

Bojówki de Gaulle'a 
morduią robotników francuskich 

PARYŻ (RAP.). KiL~adziesiąt osób zostało 
rannych w wyniku zajść, jakie miały miejsce 
w Marsylii, Tuluzie i Montpellier na wiecach 
zwołanych przez gaullistowskie „Zrzeszenie 
Narodu Francuskiego" i rozłamową „Force 
Ouvriere". 

Bojówki gaullistowskie przy poparciu żan­
darmel'!:ii franc:uskiej zaatakowały ludność, 
która prostestowała przeciw wiecOWi de gaul­
listów w Tuluzie. 

Na wiecu w Tuluzie miał przemawiać szef 
gabinetu de Gaulle'a Gaston Palewsky. Po 
wstąpieniu Palewsky'ego na trybunę - zgro­
madzolly tłum zaczął gwizdać f wznosić 
okrzyki na cześć republiki. Wówczas bojów­
ki gaullistowskie przy poparciu policji i żan­
darmerii zaatakowały demonstrującą ludność. 
W rezultacie starcia, szesnaście osób zostało 
ciężko rannych. Jak donosi Agencja France 
Presse, miqdzy rannymi było czterech bojów­
!rnrzy gaullistowskich i dwóch żandarmów. 

Na wiecu w Montpellier główn.Y 111 mowcą 
miał być Daniel Mayer, socjalistyczny mini­
ster pracy, a na wiecu w Marsylii, minister 
spraw zamorskich Coste ł,loret. W obu wy­
padkach doszło do poważnych incydentów. 
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lm11erlolizna lJS!ł slęąa po Bnlh••nu 

Jawny udział w Walkach w Grecji 
Nowe władze łćdzłdggo o~dtału Zw. 

Zawadow9go Dz ennikarzv R.P. 
Wyb.-any na walnym zebra.niu nowy zarząd 

Oddziału Łóclzkiego Zw. Zaw. Dziennikarzy 

R. P. ukonstytuował się w spośób następują­
c.y: red. Uzdański Edwa.rd - przewodniczący; 

Zapo"7ied~ zbrojnej agresji 
{Korespondencja własna z Grecji) Aleny, w mil'l'cu. lcany. 
Okupanci amerykańscy z każdym dniem coraz bardziej wzmagają tu PRZYGOTOWA- Wszystkie te przygotowania misji amery- red. Pokorski Anto.ni - 1-szy wiceprzewodnł-

NIA WOJENNE. Starają.c się wszelkimi sposobami podtrzymać chwiejący się iaszy,- kańskkh w izestawiPniu z ostatnią dek larac- c:r.ący; red. Rudnicki Henryk - 11-gl wice-
stowski reżim ateński, przejmują w swe ręce kierownictwo we wszystki.ch ważnle·J- ją Dyrektor.a Depar.tam~ntu. Sta

8
nu USAz· Hden- przewo<lniczą' y; red. Turkiewicz Karol - se-

szych operacjach przeciwko Armii Demok ratycz:nej, W ostatnich dn.iąch Amerykanie dersona, ktory p<>~nedziaJ, ze „ tiliily ie no- . . , . 
p<>djęl( NA WIELKĄ SKALĘ a.keję za.opatrywania armil mon.archlstyczn.ej w żywność q;0<ne wyślą w raziie potrzeby nawet własne kretarz; red. Łubmska Zofia - rzeCZilli:k dy-
ł amU<JJ.kję. lVOjska ażeby zniszczyć partyzantów" - w~ka scyplinarny; red. Sawicki Jan - skarbnik; 
Decyzją rządu Ateński ego wszystJde lotni- vV m ona rcho-faszystowskich -ośrodkach po zują . na plany imperialistów. amerykallskb;ch. he{l Chmielewski Kazimierz - członek pre-

zmierzajace do przekształceni a kraju w a·zę ~ · &ka w kraju zostaiy przekazane Amerykan-0m litycznych i wojsk ow ych Aten dyskutuje s ' ę, wojskową dla eks.pansji na Bał<kaJ1y i Bliski l zyidium; red. red Czynczys Wacław, Jaśkiewicz 
i jak zapowiada gen. Livesey lada chwi!d przy czy podróż amerykańskieqo admirała Konna,ly, Wschód. ri Sergiusz, lfosicki Stanisław i Mirski l\'lichal _ będą z Ameryki w b lkie i lości materiałów na szefa floty amerykańskiej na morzu środ- e 
ureądzenie lotnisk w Grecji północnej, ziemnym i szefa M:sji Amerykańskie] w Gre- Lud grecki z niepokojem śledzi osta~ią i członkowie za.rz'l,du. 

Według doniesień oddzi ału m'sji amery- cJi Griswold'a do Egiptu, związana jest z szer dz i ałalność misjj amerykańskic'.1 
5
w fi swoim~ 

kańsklej , która za jmuje s i ę rzekomą „odbudo- szyml planami agresji amerykańskiej na Bał- kraju. 1!,:~.!.,..!:.~----------------

~~ac~~:~~~~t~~ :!~~i;~i(~.~~~~r!f!n~~ ~~~ z __ b_r_o_d_n_;c--z-e ___ n_a_d--u-z·-,-c-ia-- sza1· ki la pow ni ko" w 
łowie - lotniska w 'salonikach {Seder) i Ale- I I I I 
nach (E1linikon). · 

'k·Ia~~~~~;ei z;:~~~~k~sz~~~l~~~ej~I:i~~~~ć Brah setki tysrący złotych za ukrywanie r. rzestępców podatkow!ch 
'W rejonie Salonik i na Parnas '. e zmuszają Dol'""Z•• przebi-eą procesu urzednihów Ochroną. s. harboH'e. I H' Lodzi oficerów amerykańskich, znajdujących się w """ ..,, d ł l b 
jedJlos tkach armii monarchistycznej, do zrzu- w dniu w=ra.}szym w dals.zym ciągu ' pro- Sliwińskiieg-0 .przyjął 125 tys .. zl i .przekaS~ł N~u ł p~łn.:;1ą~ przestęp~two 

1 
~a a on

1 
~c~ezna-

cenia maski · ,,obserwatoró'.v" ! „do.radców" u dn ·k' , B y ady Ocllrony Slrnrbowej chinowi Ni.edźwie·cki umównł się ie .iw,n- ma. e5 °·n w pe ni w a z umys 0 · 
ces• urzę 1 0

"' 1i r g . k . . s.kim w. Ch!odil!l. Wł·o1Skii~J· n tam obrr.nmał od Drugi z-e?lllaje 01S®arżo'lly Eugeniusz Olczyk ,iak się sami nazy wali i co do wzięcia we w „odz1 zez.nawa na1Stępn.i os a.,.ze.llll • ~ „._ 1 , 
Zd · ł 'N. d' · k' · ·ł ~i·ę d<> nn' e.go te pie'l1iądze Twfolfdzi, że nie wiedział, - kierownik Teferatu wymiarowego. O czy.it własne ręce kierownictwa operac jami arm·i zis aw ze zw1ec ·1 me p•rzyzn,a o • . . . • b tk' 

monarchisty cznej Podczas ataku od"<lziału · 0 · d · dnak · osk z.a co te pieniądze bienz,e i :natychm1~st .nrze- w cymcxny &poso reprzecM W'5<ZY'S 1m 7la-
Wu·ny. p-0w1 

1 ~ -~·on Je ·d 'ł 7,':. 1 wk rkaz tnz . ka~- '··-~2ł J·e MtichLn . . ~w1· N·i·e d·~l i···-'nak z' 2dne"'o rzutom z aktu oskarżenia, zwa. Iai·ąc winę n~ Armii Demokratycznej na wschód od Salonik B C>J\. m aw z.a "'1 a ro 11e s.1ę hJQ.~ · v • u "'u- ~ " 
zo>n. ym ocie,~ 1 

h spr tn h „ 0 , b . pokWl'towan"·2 "11·w1·n·5 1- 1·emu ~~·• Il!l·e otrzvmal buchaltera Gamucha :! Mile>\'l'lkd-ego ·- pod-<Jficerowie amefjrkańscy, płk. Rainers, ppłk. k yc iil.rm 1a ry ~ ~ " • ~- " 
g.1 ~sowNe brloznyc dz'fHYWba ł I t, „ - "'~'-·-'towa"·ia o•d Much:ina • komi&l'rza - !llewidenta ska!!"bowego. Adam5 i komendant Bely , obawiając się nie- C·e gilz 0 es.se, g ie y n.a us raCJ1 wraz .-"'"w" •w • . . . 

udolności faszystowskich oficerów Grecji, sta z Bocneńs.kim mówi że ks'ięgi koaoowe były W fi.rmie P-olstki Imprnrt Km1o:p1, mowa da- Sąd odczytuje zoeznamiLa Mi1ews.kiiego, zle­
li otwarcie na czele zaatakowanego oddzoiału. tam w zupeln~m p:o·;,ądh1. Tymcz,Mem w cza- Jej Nfodżwiec~i, był. na lustI'a.<:j'i wr.az z mny- żo1ne. w śledztw:ie w c.za.sie ko111fro1IJ1t:acj1 z 01-
Dwaj inni oficerowie amerykańscy enajdują sie śl.edztwa z.eznail, że obrizyrnall tam 7,,a ukry- mi fuhikcjona!n.uszami BOS. Wyk:~to tam. d~z;e czykJ.em, Z z~=ań tycll wym,i<ia, ze Ol~yik 
się na czele ]/atalionu monarchistycznego w oie irzestę,pstw sk<11Tbowych 60 tys. zl. llliadużyci.a. po-datkQ'W•e - n.a kiilk.a mil tłnow Jako kierown.iJk refer.atu wymn.aiJ1t)wego płsą.ł 
rejonie. Epiru. ~edlug„ posiadanych. tuta.i in- Jiedźwiecki zapnioczył rówruiaż zez.n.amiom złotych. Z!.oli;yd.i o tym T·'.11P~<rt do Urz~d;i .s.kar- l~godni.e wnioskii d~ Urzędu S~arbowego ~a po 
~0~1a~Ji, li' ~kc.ii ~m~1 ~onarc~:~tyczne~ ~od z.e śledztwa dotyczącym dmucha.1rui s-zkla _ bowego. Tymcrz,a15em w iakt~0czas p~z~eJ Mu- b1er.anne <><l kupco.w ~pówlci. ~1le~:·1 . bes 

a s~ a w .re}.~nlie. as .odna, Pl.om.1ę dzy po ef~ y= I gdzie, jak zeznał. otrzymał równierż: 60 tys. zł. ch~n WlręczY'ł os~arżonem:u PtysI. K .'. pKJo~l'~.e- po.m-ocy Olczyka me mogł me z.a atwi . 
mi 1.1iepr.zyia~o .mi zna] owa 

1 51ę waJ _o tce Niedźwiecki prz}"Zlllaje jednak, ie w czasie dzn,aJ:. „w,ez, wez, to ~ f~.rmy- · · · · ... a- W dnliu dzńisd.ejszym iprawdoipodohn&e z.e-
row~e ~ery_kanlcy.„ i> k t . śledztwa nikt nde stosował mzycz:n.ej p.rze.n':lcy. krotnie J€'5Zc:zte Nled.źwliieckn o'trzy7ywal 0 f z:nawać będą świadkowie. 

owo z~nie rm11 emo r~ y~zi:ei , sp:iwo~ Nastpn>ie n.a pyta.rui-e prokurator.a Niedź- Muc.hrl;n,a róin.e su.my pdoodędzy 5- O ty-.s. z, 
ł<:'wało zmianę szefa amerykansk1e3 m.sJ! WOJ . k' ę . d f' . K . -.1-i kł <l J'ak mówi do rozliczenia. 

KOMUNIKAT 
k · G „ I· kt'. a tą wiec 1 op-ow.1a a o 1Tm1·e aw10·1""'- - s a • „

1 
s owe.J w recJl, gen. .1vsey, 01ego z s - W kl d . b ł 1 trr „ • Nas·tewnie ·prOtkurator pyba o :pist-ol-et „Duo , 
pił gen. Van Flit. futi:-r, 6 a Z'le· tym Y, .n~ U'5' .ac~l rn;v: · · · oskari.<.Jlll bez zezwoleirnta. Nie-

Obe'.:llte gen Van Flit i·est faktycznym n.iez z 01Skarzonym Bochenski1m. N1edzw,e;kii J~. po~ada;I Y d , _ _, . . 
· ' · ·1 d ...... „ · dzW'l.eak1 rmmo wykiręl!nych o pow.,,..,7Jl, mu'5U sz,eiem głównego sztabu rządu ateńskiego, zinow zaprzec.za 'ZC'ZTuanqom 7le se GLvva, ze Ul ,' . . . . 

· · k · ---' ' -' · •~-· fa.kl · w przyui.ac 111ę i d<.J tego preestępstwa. Rada Obrony Narodowej armii rnonarch1stycz u ryc1.e pr"""' WJ·au=1 Sua.uu yC'Znego ł h . kJamżO' N' d' · Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 
Łodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w 
Łodzi (w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per~ 
sonalnego Centralnej Szkoły - Łódź, 
AL Kościuszki 65. 2064-k 

nej nie może powzj ać żadnej decyzji bez ga1rbami otrzymali 300 tysięcy zł. I . Pn 'P.rzie61;1C fill.1'11. os· .. ™b9? 
1
. Hl zwhi~-

. · ' k ń W k · t · 1947 k M eh' J~'ł ~ kqeno ekladCl!Ją o mm opm1ę 1eg 1 psyc rn-uprzechtiego zatwierdzenia jej przez amery· a -wie nru w 11 . u qn po Q~" v· 1 .„ . w·r ko k' · d W'kt 
k M' · W 'skowa skiari<>nemu Niedźwi-ecikiemu, aby oo kuuca rzy, prof. Eugeniusz . 1 cz ws .1 1 r a. •or 

s ą is 3ę 0
J ·· . Pi1eskow, którzy zosbah 1SpecJa.lrmoe wezw•allll. na 

Skład rząd.u Pan• stwa z· ydo' ·w·sk1·ego 1 

:E::~ts'I:~~~kos~:~::~~~l:ieg~ib:~~!~ 
dziH, ie badalllie wykaa..alo objawy wzmozoneJ 
po.budhwo.foi nerw-owej. Jednak/Że stan ne.rwo-

LONDYN _(PAP).- W tute•jszych kolach po­
lityc.Z11y<:h twierdzi 6i ę, że Agencja Żydowska - · 
prz.eslala JUz do Genera.lneg-0 Sekre1airiatu 
ONZ listę · 9 o>Sób, które mają wejść w skład 
pierwszego .rządu źydowskiego w Palestyn.i•e. 

m4nister sp.raw we~ętr~nych ....,. Remerz., wy Ni.edźwiec.kfego nie wiptY1I1ął :n.a to. by p<>-
. mi1n.hste•r pracy.,,..- .Grunbaum, · .. ;;;;:.;,__,,;;,·---.;..--------------------·----------. 

mini6ter ha:n<llu - ci.r Bsinstetn, Ju'i:. UJh.rótce na eh.ranach lódzkich 
min.iis·ter oświ<l.ty O: T·eiigii - !f.abiin Fi1Shma.n, 

List.a ta wy.gląda następującu: 
minister imigr.acji - Szapiro •• OJT ATNI ET AP96 {OśwlęCinl} 
i m'iniJSter 2drowi.a - rab.in L~wil!n. ..,,,.., 

P.r.em.i•er - Ben Gu11io1n, Prz-tl'Widuje 11ię, że pkws'Zym a.mbasado.re<m 
min.ister spraw 'Zlagramiczny<:h - Sherto·k, 
minister fin•aJJISÓW - dr Kapłan, 

nowego pańs·twa w Wtelkiej Brytani~ ~ędz.ie 
prof. Br-odecky. 

§u;iąt@c:zną p I WA 
doshonale 

JASNE - PORTERY - SŁODOWE 

Państwowych Browar6w 
OKOCIM, ŻYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK I innych 

poleca , ~ 

PANSTWOWY .PRZEMYSI. Ff;RMENTACYJNY~ 
C'l 

PAfrSłWOWTOR 
W'fTW02Nh 

JELENIA GÓRA 
WAŁBRZYCH 
„P OM O N A" 
KRUSZWICA 
ZIELONA GÓRA 
LEGNICA 

łl1'NYCH 

"""°'.-.;;_,;;__~- ŻĄDAĆ WE WS%YSTKICH S'Kl.DAc:R 
SPRZEDAŻ HURTOWA WE WSZYSTlOCH Jłl,ACÓW&ACH P.~.H. 

63 ich wierzycieli - myślał inaczej. ··Trzy, Idź i powiedz emirowi, że przybyłem, 
tysiące tangów; - biadał. - WCLor:Jj aLlv rozproszyć jego smutki. 

Lecz nogle król poetów z.:iuważyl ~poj krywanie go winni będą karani natych­
rzenie emira i natychmia:;t cofnął się, miastową śmiercią. Temu zaś, kto wyda 
iak gdyby połknął swój ;ęzyk. Zn nirn Chodżę Nasredina w ręce straży emir!) 
zamilkli wszyscy pozost31j i zadrże : i, zostaje przyrzeczona nagroda w Nys::J­
; rozumiawszy, że popełnili btąd, po- kc~ci trzech tysięcy tangów i ,-óżne 
Ci:odzący ?. nadmiernej cn~-i wychw:i- względy. 

lania. Właściciele herbaciarni, kowale, tka-
Emir stał tak chwilę, ciężko dysząc, Cle, nosiwody i poganiacze b/1ła dłJ· 

a ochłonąwszy dał znak ręką wie~kie- go szeptali między sobą. 
mu wezyrowi Bachtiarowi, że uważa ;1a- - Długo wypadnie czekać er.1'rcwil 
radę za skończoną i udał się do pałacJ - Nie taki znów jest Chodża Nasre-

W godzinę później na rynek 1..vyszły ,~in, aby wpaść! 
setki heroldów, wzywając ws~ntkich ·- I nie tacy są mieszkańcy S7.lachat­
wiernych do uwagi. Obwieścili ro7:koz nej Buchary, aby połakomić się 1a pie­
emira. Chodża Nasredin zostaje uzn:inyj n adze i wydać swojego Chad?:~ N'lsre­
za wroga emira, kalającego wiarę, n1ie dina. 
szkańcom zostają wzbronione jakiekol- Ale lichwiarz Dżafar, który rcbił co­
wiek z nim stosunki, a szcze9ólnie zo u, c;;-ienny obchód po rynku i dręczył swo-

m:ałem te pieniądze prawie w kiesze· Emir powitał posępnie lichwiarza. 
n! I Chodża Nasredin znów prz.yjdzio d~ - Mów, Dżafarze! Ale Jeśli nowina 
tt.>I dziewczyny, ale sam jeden nie po- twoja nfe rozweseli mnie, otrzymasz 
tr ~fif; go złapać; · jeśli zaś OJWiem o dwieście kijów. 
t;m komuś, to zabiorą moją nagr-y!ę! - o, wielki władco, zaćmiewający 
Nie, ja postąpię inaczej! blaskiem swoim wszystkich królów jacy 

I udał się do pałacu. byll, są i będą - powiedział lichwia·z. 
Pukał bardzo długo, ale mu nie ot- - Mnie nędznemu wiadomym jest, że 

wierano. Strażnicy nie słyszeli go, gdyż w naszym mieście Mieszka pewna dzie 
z zapałem dyskutowali nad schwyta- wczvna, którą śmiało w obliczu prawdy 
niem Chodży Nasredina. _ _ mogę nazwać najpiękniejszą ze wszys:-

- O, dzielni wojacy! Czegośc:e tam kich pięknych! 
zasnęli? - wołał rozpaczliwym głosem Emir ożywił się I podniósł głowę. 
lichwiarz, waląc żelaznym pierścier:iiem - O władco! - mówił dalej ośmie-
lecz upłynęło wiele czasu, zanim rozle- lony lichwiarz. - e mam słów aby go 
gły się kroki, zgrzyt zasuw i fui"tka się dnie chwalić jej urodę. Jest wysokiego 
otworzyła. wzrostu, śliczna, zgrabna, pełna propor-

Arsłanbek wysłuchał lichwiarza i po- cji, o olśniewającym czole i rumianej 
kiwał głową. .twarzy, o oczach przypominającycn o-

- Szanowny Dżafarze, nie !·aazę d czy gazeli, o brwiach podobnycn · do 
dziś wchodzić do emira. Dz iś .iest on cienkiego sierpu księżyca! Policzki jej 
groiny i zły. podobne są anemonom, usta jak pie-

- Mam właśnie wspaniały sposób częć Sule]mana, wargi jej są jak kcra!e, 
na rozweselenie go odp·J\'.iedz;3r zęby jak perły, piersi zaś podob'le są 
lichwiarz. - O szanowny Arsłanbe;n, do marmuru ozdobiorieoo dwiema wiś­
ostc. jo tronu i uśmierzycie lu wrogów. niami, ramiona zaś„. 
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Wlodzln1lerz llJzu;onhowskl 
Docent Uniwersytetu Łódzkiego -

ud • • rm I u ekc ·i Kościuszko ·1 
\V :zwiqzku z przypadajqcq rocznicą śmierci Tadeusza Kościuszki, podajemy :1.ródłowy 

artykuł prof. Dzwonkowskiego o silach zbrojnych powstańczych. Naczelnik rozumiał, że 
lylko na szerokich rzeszach ludu oparta ar mia może dać zwycięstwo Insurekcji J ideę 
invą realizował konsekwentnlc. Stworzone oddziały kosynierów J piklerów spośród wlo­
~dan \Ą·yróżnialy się swym męstwem J poświęcen.iem. 

dozory, któr~ miały być czynruikiem ro:zjem-1 uzbrojeni kosami i w~arci stojqcą za n.iml 
czym między dworem a che.tą. Wyż.szą instan- ')Yiechotą, dotrzyma.li miejsca i odpall'li 6Zarż~ 
cją były Wydziały Bezp.ieczeństwa w Komi- A potym, gdy nadbiegły 6poóźnfon'3 b;i.taliony 
6'jach Porządkowycli i Sądy Krym.i1na,lne. Łu- ni·eprzyjadelskie i ciżb.a wrogów pod·nójn4 
dził eię Nac-z.elruik 6ądząc, że lud pojmie do- przewagą, pułk. Krzycki '% b-atal'ionem koiSy· 
niosłość urtiwersaffi d rzud się tłumnie na o- nierów dwukrotnie atakował nieprzyjaciela. 
bronę Ojczyzny; lud too by.ł jeszcze za ciem- W jednym z tych ataków zginął Bartosz G!o• 

rdług kościuszkowskich zasad organizacji 
wojskowej, wzorowanych na Ameryce, 

!a zbrojna powstańcza miała mieć wy•a:z. tro­
'iPgo rodzaju: p!crwsza siła z1brojna two· 

1 yć miała bataliony wojska liniowego, 1łożo· 
e z rekrutów dymowych (po je-dnym p'.cdrn­

r.;e z p;ęciu dymów, czyli chat), przy czym 
ą..żdy z tych piecJrnrów miał hyć U?ib!"ojony 
· ·arabi.n, lub pikę 11 stóp długą i s.iekierę. 
rugi rodzaj sily z,brojnej rnd.ała stanow:ć m:­
,14, z'lożona -ze wszy..;tk.ich :zdrowych męż­
Y'Ul od lat 18 do 211; miała o.na stanąć pod 
ronią .na specjalny rozkaz Naczoeln:ika, Trze­
ilj wre.szoie silą brio pospoJite ruszenie męż­

czyzn od 18 do 40 roJrn życia; mie1i oni uz.l>rn 
~ i;ię w co się dało d co i!lied.z.iela odbywać 

iczenia wojskowe. Pos·polit.e rusz.en<e m:alo 
być zwoływane w obronie siedlisk <lom:rwych 
I 1ozpuszczane, gdy :n.ie'Przyjaciel O'Puści gra· 

ce województwa. Gdy z-ebrala się na p;ze-
9h1ci.z,ie „obrona pospolita" krakowska, „widok 

1 poważny, ale zarazem komiczny", pow!a­
a starosta deszyń.s.ki Rechtenbach: „wiel•i z 
1qku oręża uzbroiło się w ogromne noże rzeź­
ckie lub też w osadzone na długim k:ju 

u 'ejce szewskie". Prezydent zaś Krakowa -
I <:hoc.kl tak o.pi1Suje tę „munlcyipalność": „je­
den municypalny żołnierz ma berdysz, drugi 
pikę, trzeci fuzyjkę, cawarty obuch, piąty w1· 
dy, szósty wiatrówkę, siódmy topór, ósmy 
arabin, dziewiąty widelec na drążku, dziwią 

ty sztuciec, do którego młota trzeba, fedena­
~ty kosę, dwunasty szturmak, trzynasty pislo· 
I t, czternasty krócicę, piętnasty cepy, miolłę 
I d., inny noża, ćwieka, piki dobiera, a 11.l -... o­
tajq do broni, jak się nie stawisz, Io cią oc-
ieszą". Pod Krakowem ll'OZłożyly się poza 

1'"m dwa obozy chl-0pów pospolitaków śc1ąg­
n ęLych z okolicy: jed-en w Skale, drugi w 

zesz.ov.,icach, każdy po 4.000 ludzi liczącv. 
omisarz kra.kows.Jci Stef.an Dembowski v.y­
dał „Gło1sy Polak.a do współziomków". -

~erdza on w nich, że „podstcrwq Insurekcji 
"St lud, powszechnym uciskiem gnieoiQriV, 

zprow1em jątrzony„. lud w rozpac:zy", Olili­
l<'i: siły polskie kolejno według wojewó­

rtv:. Z zestawlenia wynika, :że Rze=pospoli· 
ia. !PO wylączen:iu dwóch zaborów, morie 'Wy· 
ta'\'{ić 103.185 samycli k..antonistów, rekruLo­
-anycli z każdego piątego dymu. O wa.rtości 

autor inie wątpi: „Czy żolnien jurgielto­
wy porwany gwałtem, trzymany przez gwałt, 
rmus:>..any gwałtami do gwałtów, może :iść w 

Mównanie z obywatelem - żolnierrem, stawa­
acym z gorliwością do boju o swo·ją woliność 

Il epodleglość, swobody i 05czyznę?". 
Gdy Kościuszko szedł rz 4.000 żo~n.ierr.a na 

brygadę Tormasowa pod Racławicą, w Kon.iu­
&°t'f braoia Slascy przyprowad'Z.ili mu 1.920 re­
.lcruta dymovrego z chłopów krak.o:wskich, uz­
h,o jonycli w pil."i i kosy na szto·rc. 320 ko.sy­
.'erów użył kościuszko w decy<lującej chwili 

do nie<;1podziewanego ataku na baterię ro>Syj­
F'·!I i baterię łę zdobył. Wyrói.nill się w tym 
a•aku chłopi: Wojciec11 Barlo3 .r: Rzędcrwic, 
Gwizdzicki 1 Swislac;kl. 

I eśli chodzi o o.gólne przyczyny zwycięstwa 
racławickiego to z.adecydo:wała ostatec-z.­

nie lkzba: 3.000 grenadie.rów, huzarów J je· 
grów iprzeciwstawHo stlę 4.000 naszego slabo 
wyćwiczonego żołnierza 1 blisko 2.000 kasynie 
rów 1 plk!erów. Ciekawa je3t relacja o tej 
b.twie· ,,Dzlen.nika patl1iotycZ11ych polityków": 
„Chłopi sq najstraszniejszymi wojownikamJ. 
ierwszy tylko gl.id strzelbą, drugi siekierami, 

a trzeci pikami, to jest kosamJ naprosi nabite­
ml jest uzbrojony; tern.i oni J:Jnając, nie-przy-

jaciolom okropną siekaninę sp11awują". ny, rueuświad.omiony i ni,edowierzający. wacki. Pn bitwie jeden z Prus.aków pisa.ł do 
li a podstawie Racławic Ko·ścius.zko łudził W okJ!'.es-ie Połańc·a siły Kośduszki wynosiły księci.a Kurlandzkiego. „Za dzisiejszego pa.no• 
W się, że krocie wyrnszą na 'Plac boju i że 9.000 ludzi, al.a połowa ri<:h składała się z wania nie było tak upartej bitwy; Po!-0cy oka 

kosa jest bro.rtią. Do Sapiehy 1P-isal z Połańca, pi.kiiruierów i kosynierów. Pod SzC"Zekocina- zali takq wytrwałość i zaciętość, ie w tym sa• 
że zwycięstwo zasadza się na „upowszechnie- mi prof. Korron liezy u Ko5ciusziki wojska re- mych Francuzów przewyższyli". 
niu zapału.„ Postawić odrazu 100.000 wojska li gularn€.go 9.000 a ko:synioerów i pikinierów K ościuszko ogromnie Liczvł się z chłoriam.ł, 
niowego j€'St trud.no w naszych okolicmoś- 5 - 5.500. W tym cz.asie już wlączano często- wielkie w n!ch 'J}Okladając nadzieje. Wbi· 
ciach, lecz postawić ma;;ę 300.000-czn.ą łatWlO kroć koS)""lljerów dn :regularnych ·regimentów jał chłopów w ambicję prze-z sukmanę, 11 wła.· 
przyjdzie, była szczerze chcieli ziemianie i piechoty. W decydującym nwmende bitwy śaiwie czamarkę z chlopskiegr, sukm, ktor1' 
h.s:ąż.::i" ... Tymczasem wszystko się z.ałamywa- szczekocińskiej, gdy 14 szwadronów rnsyj- nosił z całym sztabem, nie wyłączając ks. Jó· 
ło n:e na ludziach, lecz na hrdu broni i ła- &kich udenyło z szwadronami pruskimi do a· zefa. 
dunków. taku na s7.e·rokim froncie, P>0lacy„ wldząc s'Za.r Ili ie obyło się bel: kosynierów i przr (l.bro• 

IS niiweTSalem połanieckim Kośdusik.o zniósł żu1jącą konn:icę, cofnęli swą piechotę z pierw- n nie Pragi, gdzie \nięty został do niewoli 
U poddaństwo, z.mniej>stył pa1i.szczy-Ln~ o· je-1 szej lrinrii '1 wy1Sunęlii. z•broj.nych chłopów z dru· dowódca kosynierów krakowskich Krupiń5k1. 

dną trz·ecią, ustanowił w ziiemi.a.c.h li powiatach gJ-ej I.inii. Oi cliło'J>i, pod wodzą Krzyckiego, Tam też padły ich -0statni-e szeregi. ................. ~ ....... ....,,. ................. ~ ............. ,,,..,.~ ............................... ~ ...... ..,.,_......,.. ............. ...,.. ....... .._..~ ................... ....,.......~.._,. ........... ~~ ..... ....,...._...~ ..... ~ 

aszych państw nic nie dzieli, a wszystko-laczy 
PrzenaóUJienie n1i111. Greqora I ntin. /ff inca 

Jak już donosiliśmy, w Pradze odbyło się pierwsze plenarne posiedzenie Rady 
Współpracy Gospodarczej Polsko - Czec hosłowacklej przy udziale delegacji obu 
państw pod przewodnictwem ministra handlu 1 przemysłu Hilarego Minca i cze­
chosłowackiego ministra handlu zagranicznego d-ra Gregora. W posiedzeniu wziął 
również udział ambasador RP w Pradze J6 'Zef Olszewski. 

Posiedzenie zagaił min. dr Gregor, który 
powitawszy delegację polską, podkreślił, że 
do pierwszego posiedzenia Rady dochodzi w 
czasach bardzo ważnych dla Czechosłowacji, 
kiedy lud odniósł zwycięstwo nad reakcją. 

PRZEJ.\lÓWIENIE MIN. GREGORA 
„Posiedzenie to - powiedział min. Gregor 

- jest bardzo istotne dla przyszłości Polski i 
Czechosłowacji. Umowa gospodarcza polslto­
ciechosłowacka zawiera tak obszerny pro­
gram, że nie ma podobnego przykładu w dzie­
jach stosunków handlowych, pomiędzy dwoma 
suwerennymi państwami. 

Znaczenie tej umowy - mówił dalej min. 
Gregor - polega nie tylko na jej zasiqgu i tre­
ści, ale przede wfizystkim na tym, że odpo­
wiada ona wszystkim realnym gospodarczym 
potrzebom obu państw. 

Polska i Czechosłowacja mają tego rodzaju 
strukturę gospodarczą, że na wielu odcinkach 
znakomicie się uzupełniają. Koncepcja na­
szej umowy jest typowa dla państw ludowo­
demokratycznych, które obrały drogę wiodą­
cą do socjalizmu. Umożliwi ona również roz­
wiązanie niektórych politycznych problemów 
między Polską a Czechosłowacją. 

„Mamy tyle wspólnych novum i tyle wspól­
nych możliwości na przysuość - oświadczył 
w zakończeniu swego przemówienia min. Gre­
gor, - że niewątpliwie pokonamy wszelkie 
trudności, krocząc ku lepszej przyszłości Pol­
ski i Czechosłowacji.'' 

Po przemówieniu ministra handlu zagra­
nicznego d-ra Gregora, zabrał gło~ minister 
handlu i przemysłu RP Hilary Mim::, który 
powiedział m. in.: 

PRZEMÓWIENIE MIN. l\UNCA 
„Pragnę w pierwszym rzędzie wyrazić zgod­

umowy ekonomiczne, było to novum w sto­
sunkach gospodarczych między państwami. 
Nie było wówczas umów międzynarodowych, 
które by z jednej strony regulowały tak sze­
roki zasięg spraw, a z drugiej strony stwarza­
ły jednocześnie przemyślany i rozbudowany 
instrument kontroli wykonania :r:awartych 
umów. 

Sądzę, ~e w świetle doświadczeń 8-mlu 
miesięcy, które upłynęły od chwili zawarcia 
naszej umowy, można powiedzieć, iż ten eks­
peryment zdał egzamin eycia i całkowicie 
się udał. 

W ciągu'tego okre~u nie tylko wzrosły ob1'0-
ty handlowe między naszymi krajami, ale 
została wykonana wielka praca wzajemnego 
zbliżenia, odbyły się dziesiątki posiedzeń, na 
których komisje, komitety i podkomisje bran­
żowe polsko-czechosłowackie ustalały zasady 
współpracy między poszczególnymi gałęziami 
naszych organizmów gospodarczych. 

Dziś, po uplywie 8-miu miesięcy ! po wy­
konaniu takiej pracy, przychodzimy na pierw­
sze posiedzenie wspólnej Czechosłowacko-Pol­
skiej Rady Gospodarczej, która jest niejako 
koroną tego całego szerokiego aparatu współ­
pracy i kontroli wykonania zawartych umów. 

Przychodzimy na to pierwsze posiedzenie 
w bardzo ważnym i odpowiedzialnym mo­
mencie, kiedy naród czechosłowacki zrobił 
porz.ądek w swoim kraju, wzmacniając pod­
stawy władzy ludowe.i, gdy zdobył nowe for­
my działania i nowe ~rodki dla dalszego po­
stępu. 

Z wielkim napięciem i z ogromną sympatią 
~ledziliśmy w Polsce tę walkę ludu czecho­
słowackiego o utrwalenie demokracji ludowaj 
w tym kraju I o ułatwienie i przyśpiesze.1ie 
marszu Czechosłowacji Im socjalizmowi. 

ność naszych poglądów z tą oceną znaczenia Okoliczność, że zbieramy się dziś w warun­
dzisiejszego posiedzenie Rady Gospodarczej kach, kiedy władza ludowa została w pełni 
Polsko-Czechos:łowacklej, którą był łaskaw I utrwalona, daje podstawę do sądzenia, źe dzi­
dać pan min. Gregor. siejsza sesja będzie mogła nie tylko podsu-

Wtedy, kiedy zawieraliśmy nasze szerokie mować wyniki dotychczasowej współpracy i 

121 przemawiał nowy komendant. 
- Proszę natychmiast zatelefonować do 

I 
Helnza, lakonicznie rozkazał Launitz, proszę 
powiedzieć, że niezwłoczn:e musi się zjawll! 
u mnie. Chcę wiedzieć, co zamierza począć 

• w tej sprawie! - Proszę wykonać mój rozkaz 
natychmiast. 

- Słucham! - Luiza nie posiaciała się ze 
złości, ledwie nawet siląc się na maskę uprzej­
mości. Nerwowym ruchem podnifJsła słu­
chawkę. 

ł 
skontrolować zakre!I zastosowania w prakty­
ce dotychczas zawartych umów, - będzie 
mogła nie tylko rozstrzygać sporne sprawy,· 
które siłą rzeczy wyłaniają się w toku działa-
nia skomplikowanej umowy, ale posunie o 
dalszy poważny krok naprzód zbliżenie mię­
dzy dwoma państwami, które wszystko jedno­
czy a nic nie dzieli. 

Myślę, że dzisiejsze wspólne posiedzenie 
Rady posiada jeszcze jeden aspekt: Pokojowa, 
twórcza i pozytywna praca, którą tu prowa­
dzimy, jaskrawo odbija od histerycznej hecy, 
jaka odbywa się w niektórych krajach świa­
ta, a która dą:i'y do zaostrzenia stosunków 
między narodami, do zerwania "'t'.-ięzl gospo­
darczych, do ustanowienia dyktatury mono­
polu imperialistycznego. W momencie, kiedy 
zawieraliśmy te umowy, przygotowywano 
plan Marshalla. Mówiliśmy wtedy: „chcecie 
widzieć, jak się odbudowywuje Europę -
sp6.Jrzcle na umowY polsko-czechosłowackie". 

Całą na~zą współpracę dotychczasową oraz 
dalszymi posunięciami, które zrobimy, - mo­
żemy i musimy wskazać na czym polega ja­
trzenie Europy, a na czym - prawdziwa jej 
odbudowa. 

Nie wątpię ani przez chwilę, że obecna se­
sja Rady Go;:podarczej Polsko-Czechosłowac­
kiej da przykład twórczej, pozytywnej ł po­
kojowej współpracy między dwoma pa11stwa­
mi c;lemokracji ludowej. Będzie ona stanowić 
poważny krok naprzód w ścisłej współpracy 
gospodarczej 1 politycznej obu naszych 
państw, które - powiadam jeszcze raz -
nic nie dzieli, a wszystko łączy." 

Po przemówieniach obu ministrów, przysta­
piono do V1•yboru przewodniczącego Rady. Na 
wniosek min. Minca, przewodniczącym Cze­
chosłowacka-Polskiej Rady Gospodarczej na 
rok 1948 wybrany został jednogłośnie mini­
ster handlu zagranicznego Czechosłowacji dr 
Gregor. 

Cz11telnlcu nl~g 

Zno -u tlok 
w tramwajach 

Celem rozładowania stałego śdsku w tram· 
wajach w godzinach mi~dzy 7.30 a 8-mą, po• 
stanowiono przed kil.ku miesiącami po dług:<"h 
debatach i w porozumieniu z Kuratorium prze­
sur.ą,'.: rozpoczęcie .nauki w szkołach "la godi':· 
nę !;,3G. 

Przez kr6tki okr1!8 czasu ;prz~su·nięcle t-0 od· 
ciążyło w znacznym 6t<>pniu tramwaje. Jak to 
jad!lo~ zwykle bywa, sprawa rozeszła si!", „po 
kuśc:och" i obecnie obserwujemy znów :n'ę· 
dzy 7.30 11 8-mq dużą Hość młodzieży szkolnej, 
udającej się na godz.i.nę 8-mą do zajęć. 

- Niemiecka kobieta powinna zawsze po- - To, doprawdy, przechodzi wszelkie gra-
zostawać kobietą i dbać o swój wygląd. I nice! - z oburzeniem zawołała Mueller -

- Bóg wie, co tu slę dzieje! - z oburze­
niem ciągnął dalej Launitz. - Nie dziwię 
się bynajmniej, że tu u was zabijano komen­
dantów, jednego po drugim. Jest to wyłącz­
nie wasza wina! Czy pani odwiedzała moich 
poprzedników równie:t w balowej tualecie? 
A w jakiej tualecie pani zjawiała się, gdy pa­
nią wzywano służbowo wieczorem? Chyba w 
nocnej koszuli?.„ 

I z.nów tak jak 'PIZ~d urządzeniem.„ 
Wszystko turmem wali o tej samej godzi­

nie do pracy i - nauki, p-owodując kompletne 
zakorkowanie tramwajów, co w rezultacie 
spr,awia liczne 6późnienia. do pracy, do ezkoly 
i milJSowe jazdy ,.na gapę", a to z pewnością 
nie wychodzi na dobre KEŁ. 

- Nawet wtedy, gdy pełni funkcję star- po przeczytaniu tego niecodziennego doku­
v.ego sędziego gestapo? - z ironią zau Nażył men tu. Diabeł wie, jak to się mogło stać! 
Launitz. Prawdę mówiąc, sądziłem nieco ina- - Nie jestem pewny, czy diabeł istotnie 
r.zej. Ale mniejsza z tym. Proi:zę spojrzeć na orientuje się w tej sprawie, spokojnie wyce­
ten papierek! - nie powstając z miejsca, wy- dził przez zęby Launitz, ale z prawdziwą 
ciągnął z kieszeni munduru jaldś zmięty do- przykrością ~twierdzam, że ani pani, ani pani 
kument i podał go L'Jizie. szef, pan Heinz, absolutnie nie orientujecie Ale Mueller zachowywała zewnętrzny spo­

kój, nie reagując na słowa Launitza. - O ile się nie mylę, to pański rozkaz... się w tym wszystkim. Gdzie zostało wydru-
- Proszę przeczytać uważnie i wtedy na- kowane to wezwanie? Gdzie się znajduje - Czy to pan, panie Heinz? Mówi Mueller. 

pewno pani się nie omyli w wydaniu opinii. drukarnia partyzantów? Gdzie jest wreszcie, Komendant rozkazuje, aby pan natychmiast 
Istotnie był to rozltaz komendantury, ale do kroćset diabłów, ten wasz Heinz? O czyni sta~ł się u ni~go. Chce wiedzieć, co pan 

podpisie komendanta następowal komuni- myśli? Dlaczego nie zjawił się u mnie? myslt o wszystk~m. Tak,_ to .s~ wł?sne sło~ra 
kat konspiracyjnej organizacji partyzanckiej. Luiza stała nieruchomo, słuchając tych słów, komendanta. Nie, by~aJmmei. me zwar10-
W tym k.omunikacie partyzanci nawoływali pełnych oburzenia. Była istotnie oszołomio-1 walam, tylko dosłownie powtarzam rozk~z 
1,o niewypelniania rozkazów, wydanych przez na. Wyprowadziła ją :>: równo "''rl; nie tylko komendanta! . 
\'iwego komendanta. bezczelność partyzantów, ale i ton, którym (D, c. n.) 

Sprawa ta nie jest drob.i:iostką dla paMże· 
rów i do załatwienia nie jest trudna. Właśnie 
dlatego należałoby ją jak najszybciej rozwii\• 
zać. S. 

WYSTAWA FOTOGRAP'ICZNA 

Klub Miłośników Fotografii Polskiej Y,MCA 
w Łodzi urządził '.vystawę fotograficzną do· 
robku artystycznego swych członków. · 

Wystawa mieści się w Sali Kominkowe.I 
Polskiej YMCA, Moniuszki 4 a, i czynna bę­
dzie od 23 m<ffca cto 4 kwietnia br. w godzi­
nach od 10 do 20 
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."' '"; I Chria\by, u,v p11ro"K"ozownia mi.a~a. wJaiony .piec 1farian Wnl~ld jest czl<Jnkiem PPil a jego 
j q<lle -JJirzY 11a źP]ivro, cp 1imozhw1łohy umeza· I!JllllOcnik ,,Jaśnie przed kilku dniami zwrócił 
' ld:11in11ie ' Rię oi! dostaw zewn~trznych. I o to sii: z prośbą o przy,ięcie do niiszej Partii. 
1 właśnie. torzr „:;;pór'' z ~finjąterstwem Kon1uni· * * * 

I kacji, kt6r" stoi na ~ta~.owisku sccn.traHzo\Tania PrzewoduiczFY Komitetu PP~ tow .. Pie-
zaopntl'7.cmn. )fnrt'Wl. ~1ę pozatym, ze ~ar~ztnty traszkiewicz unrzeka na brak pon11eszczen1a dla 
nw,j:i. za małn 11owocr.csn~·ch obrnbiarek, ale jeĘt organiwcji partyjnej: 

l prlf'n wiar.v i npt;mizmu, że szeM: parowozów - Uwllżacie, towarzynu 1 Siedzimy w tym 
i.1ir~i~rz11ic jednak hi;dzi11, i to już w uajbliż- małvm pokoiczku, i stą.cl trż che na~ usuną<!. 
,,z;·m cz.a"ie. To 'bardzo utrndnia pracę orga11izacy.iną.. 

* • Na staeji L6dź-E'nliska właśnie lrnńczą. bu· 
Tow. \Volski M:arian ma wEzystkirgo 26 lat, dowę pomiP,szczeiJ. noelegowych dla dru7.yu pa.· 

l !I jPgo pornoenik :j';\:omorski Władysław wygląda rowozowyc.h - kształtn.vch dwuosobowych po· 
11p. jnzl'Zll ~tlods.zego. I oto ta para. mlodJ eh lu- k_?.ikóW", _wykańcza. .11ię r~wnież laź~1ię •. stołów.kę. 
chi st'lnov.-1 druz.;-n',' paro-.rozu Pm 1--1, ohsłn- I\.lfT<nv111ctwo tu, Jak "R·11fać, prZCJSWla. n?lezną, 
irt1.i'!Cl'gr> p1wiqgi pasażl!rskiA, osobowe i po~pie· troskę o lndzi, o tyGh ofiarnych i nnłuncych 

I s7.ne. 'Tow. Wol~ki opowi;i.da nam, że już 1rzeci swój zawód pracowników polskiego transpor!u· 

I 

ł 
rok prarnjr. jal!o maszynista. - za~ jego kole· I byłoby bardzo dohrze, gdyh~' została Epcłmo· 
<lzy i zwirr:i:c: h ni<·~· dod11-.iii: · I na również prośba tow. Pietraszkiewicza. Bo lu­

- O, ten Wolski - to pra.wdziwy, „stuprn- ilzi.A polskiego trąnRportu pragnę. również mieć 
, centowy". mas;ytlista. Jeźn::i ju:i: długo i nie mic,j~ce na zehranin ~·tyjne, cbr'!> uczyć się i. 
miał jeszcj':e :tni .1ed11ego wypadku. podnielie pnziom w~·kszt11l1'~ni:i politye:r.nego. 

krótce będzie jaśniej n ur cach Łodzi 
Połowa n·eczynnych lamp, zabłyśnie iuż przed ś1:ętami 

Wydział Przedsiębiorstw Miejskich prze- a nawet bardzo ruchliwa ulica Staliilla, ma-
prowad7.lił ostiltnio lwntrolę ulic, celem do- jąca 20 lamp, o-świetlana Jest zaledwie 
kładnego zorientowania się w przyczynach dwiema. 
ciemności, panujących na wielu ulicach, Ułica Piotrkowska równi€1i: ruie przed.-
takie I na bocznych ulicach łodzi. i;t wia slanu zadawalającego. Na jej od-

Jak ustalono, na ogólną ilość 5.000 Z'il- c:inku między ul. Stalina a Placem Reymon-
instalowanych w mieście lamp. zaledwie ta na 53 lampy, tylko 6 z nich j~t ciyn-
20 do 25 procent z nich daje świalło. nych. 

Najgorsza sytuacja panuje w Rudz.ie Woboc stwierdze.niia tego fatalnego s!ia-
Pabianick~ej, gdzie całe ulicJ! ws.kutek prze nu rzeczy Przedsie-,biorstwa MLej-skiie -zwró-

J>arow6z Pk 1-15 zako1H·zył niedawno swój palenia s·ię żarówek toną w zupełnym mro- oiły się do Elektrownt z tym, aby w naj-
80-t;;·sięczno-kilometrowy bieg. Tnrnlo to sporo ku. szybszym czasie wszystkie zaiMtalowane w 
mie$ięq, parowóz objechał caly kraj i teraz jest W Łodzi fatalruie prnedstawia &ię sytua- mieście lampy były czynne. mocno „sfatygowany''. Oilpoczywa wi~c już pią- S 

Pomarańcze i iai 
· dla ludzi pracy 

Nr 83 

Rejonowa Centrala Aprowizacyjna w f,o,. 

dzl powiadamia, ie rozdział poma.ra6czy dla 
śwf11oła pr;l-CY kończy slfJ w czwartek dnla Z5 
marca 1948 r. 
Równocześnie B. C. A. podaje do włado· 

mości, ża zakład~ pracy mogą :ta0'3trzy6 
w śwleie jaJ po d. 15 za. sztukę swych 
pracowników be'llpośrednio w Oddziale Ja.f­
czarsk1>-J\-Decz3rskim „Społem" w ł..t>ilzl. ul. 
Gdal\ska l8ł. 

Ha roboty rolne do woJ. 
szc ecińskiego 

Werbunek ~rzorowadza U,rząd 
Zaf rudn1enia 

ZaHądzeniem Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej na terenie całego kraju przeprowa· 
dza się obe::nie na szeroką skalę za.krojoną 
akcję werbunkową .robotników rolnych do wo· 
jewództwa olutyńskieg0 i szczecińskiego. 

Łódz'ki Urząd Zatrudnienia biene udział w 
akcji tej, skierowując pracowników rolnych wY 
łą<:<inie do województwa szczecińskiego. Kenty 
gont wyznaczony dla naszego Urzędu obejmuje 
1100 robotników sezonowy::h oraz 150 osad­
ników, którzy wYiechać mogą wraz z rollz!· 
nami. 

Przodµjącymi w wysyłaniu będą przelud­
nione pod względem rolniciym powiaty 
piotrkowski i radornszC'•zańskl, Zna-:·znej ilqśct 
dostarczy powiat wleluński,gdzie oddawna już 
istnieje tradycja wyjazdów na roboty aezono-
we. 

Powiaty rawski, opoczyński i konecki, po­
s!11dające większą liczbę gospodarstw karło­
waty:h dostarczą również pewnej iloś-ci pra· 
cowników. cja n.a ulicy Bednacr-skiej. gdJie na 9 za.in- Do wiąt nowe żarówki uzY15ka przy-ty dzień w „zakładzie lPczniczym'' - w paro-

wozowni stacji Łódź-Kaliska. w tej samej pa- stalnwanych lamp nie pali się oni jedno. nojmnie1 polowa nieczynnych obecnie Akcja werbunkowa potn'la do końca 
rowozowni wi,lzimy kilku jego to1'"arz:·szy, któ- Na ulicy Kopcińskiiego J11a 22 lampy za- lamp. Vv ten posób już za kilka dni mroki kwietnia. O do)dądnych warunkach, przewi· • 
rzy mają. w przybliżeniu podobną podróż za so· I inslalowa.n.e . czynne są. zaledwia ~wi~, na na uli>cach Łodzi xostaną w znacznej części dfilanych według umowy zbiorowej, chętni na 
bą. 'l'aka jest hoi'l'iem rrguła na kolei_ po każ- I ul. Narutowt-cza pall s•ę połowa zarowek, usunięte. wyja~d ~ogą się dowiedzieć w Urzędzie U· 
dnh 50 - 60 tysiącach kilometrów parowóz ( trudmema. 
p~zerhoilzi t. zw. $redni<ł naprawę: oiJ_łączają. od ~1.1111 .1 • 11 1111..111111111•111.11·11111·1111111~1.1„11111,f.lr11,1,1i.111111111•111r11111111111111111111111.111111'.1111111111 Lf.l'l I I l'I ł.l'lł H 11.1111.1•111•1111rr1111.rvr:-r:r:m'.1'.Tl 

niego tender, przc~aczajii, koła, usuwa się wszel- ., p I • 
J:.ie URte1:ki kotła. i podycozia i, odświeżony, Z~lÓW r z e m y s w e n a n y Z· w y c I ę JCst gotow do lnei;u. do ponownych 60 tys1~ey I 
l;:iloruetrów. ~v te.i eh wili obserwujemy właśnie 
jak olbrzym pod<lawany jest l'6żnym zabiegom, I W •k• Ół d • d 
jak grnra m~111c7.kich ludzi opukuje jego ogrom- yn• I WSP zawo n1ctwa mię zy Wełną a bawełną 
ne ci~lsko. ha da wn~t rzuot<ei, h.v usun~ć naj- _ . . . . . . 
mnir..isze 1Hmct niPdoningaiaia. 'l'ow. Zygmunt j W dniu wczoraJszym odbyło się w CZPWł. Wyniki wspo!zawodnictwa za poszczególne 
Mura.wczyk, zastępca na•'.zclnika parowozowni o- I posiedzenie Komitetu Współzawodnictwa w mii:>siące przedstawiają się następująco: 
powiada. m~ nvrzo:-·o i. ~~okoji!ic, o pracy ludzi I prze~~·śle włókienniczym, :ia którym przed- Przemysł bawełniany zdobył w paźdz!erni­
i warsz1ato<i-, o 0~1ąg-uirc.:1ch i brakach. staw1c1ele przemysłu wełnianego i wspólza- ku ub. r. 124 punkty, w listopadzie 160 punk-

- <;>becn_ie p;trowozownia ~~u~zc~a. z na- wodniczącego z nim przemysłu bawełnianego, tów, a w grudniu 258 punktów. Przemysł weł­
prawy sredniej 5. parowozów n11es1ęczm~, _ale to zgodnie z rcg111„minem, przedstawili siwe wy- niany osiągnął w październiku 140 punktów, 
jeszcze mó al~.jD~zdymty do ~ego, by przbe~śc na. 6 niki za ostatnie trzy micslące roku ubiegłe- w listopadzie 195 punktów, a w grudniu 428 parowoz w i uz o ego się przysposa. iamy. . 

- :'.\Iamv tu doskonałvclt wvkwalifikowa- go. punktow. 
n~-ch i ofia;nych prac>owników'. Dzięki takim lu-, Po wszechstronnym zbadaniu cyfr kontrol- Łącznie w czwartym kwartale ubiegłego ro-
dziom. jak przodownik ślnRarski tow. Zegalitl.ski, nych w dziedzinie wypełnienia planu, zmniej- ku we współzawodnictwie międzybranżowYm 
.jl!k kierownicy robót, pcpcro cy Andrzej Wój- szcmia odsetka nieobecności, zwiększenia bez- przemysł wełniany uzyskując 772 punkty od­
cik i Zygmunt Pietraszkiewicz (sekretarz komi· piecze1istwa i higien:v pracy stwierdzono, że niósł zwycięstwo nad pr:r.emysłem bawełnia· 
tetu. PPR) i µeru1rowry Wnlrznk. 1'farkicwicz i pracownicy przem.vsłu wełnianego odnieśli nym, który zebrał 542 punkty. 
Pac·holas~, jak pcpe~owi~c ~firliałko Rtnnis,l~w- 1 zdccytlowa~e zwyciestwo, nad pracownikami Trzeba podkreślić, że czynnikiem, który 
bezpartyJn:v :Taro~zPw~~ 1 ~tcfon -. prnc.:i. idzie przemvsłu bawełnianego. walnie przyczynił się do zwycięstwa orzemy-u nas zupełnie nonnnln1t' i w oparr1u o i~h wy-
t>iłld naRZP. plllll ,\" W.'")Jll~Zczrni:t 6 ll:1J'OW07.ÓW 
rnie~ięcznie już wkr<itco staną. się rzet·zy,Tisto­
ścił. 

Tow. Murawczylf pr;\r11jf' 
........._.~ 

t'y{ .-że 1a1a p 18 zł. 
Akcja fnłerwencyju PSS w PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkaI-

Powszechna Spóldzielnia Spożywców w ni na 8-min kro1macb wysunęła się na 
zw1ązku ze zbliżającymi się Swiętami zaopa- czoło Regina Pqr-0s U76,2 lJl'or.). Balbina 
trzyła wszystkie swe sklepy spożywcze w po- Psiuk osiągnęła 163.6 proc. Janina Pytka 
wotne zapasy świeżirciJ jClj. (6 krosien) uzyskała 173 proc„ a Maria 

Jaja te będą sprzedawane po 16 zł za sztukę. \Vojtyra 162,6 proc. W przędzalni (3 stro-
Z uzna·niem należy powi tac tę przedświą- ny) wyróżniły się: Helena Góral (168 proc.) 

t:eczną akcję interwencyjną PSS-u. I i Anna Nowak (165 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkac~a Sabina 

O krosnach Marla Drelich osiągnęła 169,5 
proc., Janina Juszczak 163,2 proc. Brnnl­
sław Ciuła uzyskał 161,5 proc., Irena Ol­
czak 159,5 proc. Na czterech krosnach wy­
i:óżnily się: Helena Płachta (175,2 proc.) 
i Zofia Wielińska (166,7 proc.). 

słu wełnianego było stworzenie w tym prze· 
myśle prawdziwej atmosfery współza.wodnłc· 
twa pracy I doprowadzenie planu produkcyj. 
nego do najniższych ogniw wytwórczych. O 
planie myśleli tu codziennie nie tylko dyre­
ktorzy, ale również majstrowie 1 robotnicy. 
którzy w przeważającej większości uznali 
sprawę planu za sprawę własną. Dziękt te­
mu przede wszystkim zdał w r. ub. prze­
mysł wełniany egzamin przed nim postawio­
ny. 

Przemysł bawełniany odniós? nłe,vątplłwie 
w roku ub. szereg sukcesów, a przede wszyst­
kim poważnie rozwinął swoją produkcję, ale 
niedostatec7'1'l dyscyplina pracy, brak punk• 
tualnoścl, n!eprzygotowanle przez kierownic­
two na czas odpowlcdnle.1 ilości ·wykwalifiko­
wanych fachowców, wreszcie bralt operatyw­
no~ci w realizacji planu wśród dużej części 
dołowych ogniw przemysłu bawełnianego spo· 
wodowały to, że „bawełna" odniosła tym ra­
zem porażkę. 

W r. bleysytnacja w przemyśle bawelnła· 
nym kształtu.fe się jui o wiele lepiej, a WYnł• 
kl za styczeń, luty I pierwszą połowę marca 
r. bież. wskazują na znaczną jui poprawę. 

Obecnie kierownictwa obydwu przemysłów 
opracowują nową umowę o współzawodnhi• 
twle. Aczkolwiek na temat warunków no­
wej umowy nic jeszcze pewnego powiedzieć 
się nie da, to jednak już można stwierdzić, 
że obejmują one między Innymi zagadnienia 

Poborowi organizacji „Służba Polsce" I Zych osiągnęła na 8-miu krosnach 142,1 
proc., Stanisława .Jarzy(1ska na 6-ciu kro-

MUSZą się IIOdd;:ć flFZłŚWiełlen·u snach 170,1 proc„ Helena Swiątek na 4-ch 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Helena Janiszewska (178 
proc.) I Antonina Borkowska (146 proc.). 
Stanisława Zakrzewska (3 strony) osiągnę­
ła 172 proc., a Emilia Bubas 168 proc. W 
tkalni na 4 krosnach osiągnęła Maria Pry­
czek 186 proc., a Józefa Gieras i Stanisła­
wa Kucharska uzyskały po 184,8 proc. 

1 jakości I asortymentu. W. L. 
I rentgenowskiemu I krosnach 174,7 proc„ a Stanisława Bujno-

3arząd Miejski w Łodzi, Wydział Zdrowia, wicz (również 4 krosna) 169,4 proc. Józefa 
b . Barańska uzyskała 163,8 proc. W przę-podaje do wiadomości, iż wszyscy po orow1 I 

-Organizacji ,SlużJ:,a Polsce'', którzy otrzymali , dzaln.! !830 wrzecion) wyróżniła się Elż-
wezwanie d~ stawienia się m komisję pobo- bieta Kamińska (147.6 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto­rową, zostaną poddani prześwietleniu rentge-
nowskiemu w celu stwierdzenia stanu płuc i matycznych) wYróżniły się: Stanisława 

Choja I 17'1 pr(lc.) i Janina Rozpa.ra (171 wyłączenia od poboru chorych na grużlicę. 
Prześwietlenie płuc odbywać~się będzie w proc.). Prządka Ewa Doleba (3 strony) osią­

:?n„ła 142 proc. 
Centralnej Poradni Przeci .vgruźl cze~ przy ul. W PZPB Nr 1 w tkali:ii na „~zóstkach" 
Moniuszki Nr 7-9. 

wysunęły się na czoło: Józefa Krzyfaniak 
Wszyscy poborowi obowiązani są zgłaszać (159,6 proc.) I Helena Pałkowska (159,1 

się w następującydi terminach: proc.). Józefa Jóźwiak na 4 krosnach osią-
Dnia 24 me.rea b. r. 0 godz. 8 rano z nazwi- gnęła 145,7 proc. \Ve współzawodnictwie 

$kami na litory A i B; 25 marca 0 godz. 8 - o:espołowym, zespół Kiblera osią~nał 105,2 
G i D; 1 kwietnia o godz. 8 - E i F; 1 kwiet- proi:: .. a zespół EngJa 103,2 prac. W przę-

W PZP.B Nr 7 w tkalni (4 krosna) od­
znaczyły się: Otylia Mikołajczyk (172,9 
proc.) i Alfreda Zwolińska (169,7 proc.). W 
przędzalni f3 strony\ osiągnęła. Władysła­
wa Jochim 166 proc., a Kornelia Nowak 
148.5 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
osiągnęła Józefa Gabrysiak 185 proc., a 
Maria Bugajna 172 proc. W tkalni na 4 
krosnach uzyskała .Janina Bartczak 176 
proc. Kazimierz Szafran osiągnął 165 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Kazimiera Klażyńska (149,5 
proc.), Maria Sierzchała (146,5 proc.) I Kry· 

nia o godz. 10 - G i H; 2 kwietnia 0 godz. 8 - dzalni wyróżniły się: Br;onisława Swito-
I i J; 2 kwietnia o goJz. 9 - K; 3 kwietnia niak (170,8 proc.), Maria Dubis (170 proc.) W l'ZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 
o godz. 8 - L i Ł; 3 kwietnia 0 godz. lO - ·Zofia Kotlarek (169,4 proi::.). Apolonia Lasoń, Kazimiera Pyclo, Zofia 

styna Brysik (145,5 proc.). 

M i N; 5 kwietnia o godz. 8 - O i P; 5 kwiet- w PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) Grzęłło i Genowefa Jaska. 
nia o godz. 10 - R; 6 kwietnia 0 godz. 8 - riajlepsze rezultaty osiągnęły: Maria Wal- - W PZPB Nr 9 w tkalni na l.J krosnach 
S; 6 kwietnia o godz. 10 - T: 7 kwietnia na (143,6 proc.), Janina Mucha (141,5 proc.), odznaczyły się: Feliksa Pakulska (161,7 
o godz. 8 - U i W; 7 kwietnia 0 godz. lO - Bronisława Olejniczak (138,'i proc.) I Bro- proc.), Sabina Glink (15~,2 proc.), Maria 
Z, Ż i Z. nisława Woźniak (136,3 proc.). Janina Tomczyk (156,5 proc.) i Leokadia Jodłow-

W celu zapewnienia. sprawności tej fikcji 1 Marczak (3 strony) uzyskała 152.2 proc„ a ska (154,5 proc.). Stanisław Kubik osią-

i 

ł 
I 

niezbędne jest ścisłe stosowanie si~ do wyżej I "'"""''~h,w1 Wfazłn 1!50 proc. w tkalni na imał 159 proc. 
~eh rerm.inów. j„ ... „„„„„„„„„„„„„„,„„ •• „„„„„„„„„„„. 
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Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA SRODĘ 24 MARCA 1948 R. 

1::.04 Dziennik południowy. 12.25 Pogadan· 
ka filmowa. 12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 
Przerwa. 14.00 Muzyka kameralna. 14.30 Słu­
chowisko dla dziecL 14.50 (Ł) Fragmenty z 
S~ mfonii Haydna (płyty). 15.10 (Ł) ,,W lecz­
nicy dla zwierząt". 15.20 (Ł) „Robotnicy mó­
wią. 15.25 (Ł) Pogadanka Ł. R. R. 15.35 (Ł) 
Rozmaitości. 16.00 Dziennik. 16.25 Skrzynka 
P. K. O. 16.30 „Głos Młodych". 16.40 Audycja 
dla młodzieży. 17.00 Koncert popularny. 17.45 
,K1,1.lturi> człowieka przedhistorycznego", poga· 
danll;a prof. dr. L. Sawickiego. 18.00 Lekcja 
języka. rosyjskiego. 16.15 Audycja rozrywko-­
wa. 18.4:5 „Szalona". 19.00 Audycja dla woj­
ska, po5więcona pamięci gen. K. Swierczew­
skiego. 19.30 „Wieczorna Serenada". 20.00 
Dziennik. 21.00 Audycja Chopin-0wska. 21.30 
„W rocznicę przysięgi Tadem:za Kościuszki". 
21.45 „~ życia Cze-chosłowacji". 22.05 Muzyka 
poważna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 
22.58 (Ł) Omówienie programu lok. na jutro. 
23.QO Ost?tnie. wiaclomości. 23.30 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. Il). ~3.59 (Ł) Zakończenie ą.udycji 
i ij:ymll:„ - . 



Nr 83 GLOS TOMASZOWST<r Str. 5. 

Kronika Tomaszowa Jak prze wybory w PZPB Nr 27 
· l'ł!owa·Rada Zgk adlo f!la przq!itępuje do pracq 

Punktualnie o godzinie 6-ej rano zo-1 nocna zmiana gremplarni. Do godziny 1 zmiana .tkalni ~ przędzalni. .Trwało to 
stał 01:\arty lo"kal wyborczy ~ pokój 12-ej w polurlnie trwał bczu~tann;y ru~~ do ~o~I?Y 5-eJ. P? ty:n czasie zgła~za­
Wydziału Personalnego i członkowie J Grampla.rnie, przędzalnie, bmro i częsc I ły się JUZ tylko po:iedyncze oso~y. M~~ 
Komisji Wyborczej oraz mężowie zau-1 tkalni złożyły swe głosy. W głoso·waniu, to urna była o_twar~a do godzmy 12:eJ 
fania zajęli swoje miejsca. ł wzięło udział 70 proc. załogi. \w nocy. Na ogolną llczbę.87; uprawn10-

N a schodach czekali już wyborcy - ' Od godziny 2-ej głosowah druga . nych głosowało 804, czyli ~<>.procent. , ~ 

I OJ:nu wi szu]emv 
Środa, 24 marca 1948 r. 
Dziś: Gabriela i Marka. 

Dziś dyżuruje apteka mgr . .J. An1bro-
7.icwicza, ul. Norberta Barlickiego 1 
(Tekli). 

lł'ożne teleloną: 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 

44 
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• nlo Iii • a z a 
w 100-ną roczn ce W osnv Ludów 

Przedwczoraj, w sali Miejskiej Rady I ski, który w krótkich słowach ujął hi­
N arodowcj odbyła się uroczysta akade- 1 storyczne znaczenie „Wiosny Ludów", 
mia z okazji setnej rocznicy „Wiosny ,iako momentu decydującego w ulrnzt'lł­
Ludów". Została ona urządznna przez towaniu się oblicza nowej Europy. 
uczniów I-go Gimnazjum i Liceum O- Następnie·zabrał głos kol. z. Walden, 
gólnokształcącego z inicjatywy ZWM. i przypominając zebranym wydarzenie 
OM. TUR. Akademię zaszczycił swą o- historyczne omawianPgo okresu. Mów­
becnością prezydent miasta ob. A. Ma- ca uwypuklił przy tym znacznie „Wios­
zurek. Ponadto byli obecni przedstawi- ny Ludów" dla Polski. Na tym część 
ciele organizacji młodzieżowych i Ra- ofic.i;.i 1ną, z.akmiczono. 
da Pedagogiczna. 

1 

W części artystycznej wzięli udział 
Obvorzyl Akademię przewodniczący członkowie szkolnego kola dramatycz-

Samorządu Szkolnego, kol. S .. Jablol1- nego. J. W. 

Mała racjonali.zacia 

Zaczęła się najmozolmeJSZa częsc 
pracy - obliczanie głosów, które padły 
na po:::zczególnych kandydatów. 

Członkowie Komisji Wyborczej i mę· 
żowie zaufania. tow. tow. Pękalski Ma­
rian, Olasik Jan. Biniek Konstanty, 
Duk Antoni. Michalczyk Telesfor i Szy­
mafa:;l;,:a Zofia - 43 gcdzin bez przeIWY, 
spędzili w lokalu wyborczym! 

N a.jwiększą ilość głosów-315, otrzy­
mał tow. Dylewski Kazimierz (PPR). 
Do Rady weszli następujący kandy· 
daci: 

Z ramienia PPR: tow. tow. K. Dylew 
ski, A. Kvhr1a, W. Krzysztofik, W. 
Dziedzic, A. Kucharski, S. Jarzyna i M. 
PękalsI-i. 

(O tow. Dziedzicu krąży anegdotka, 
że gdy go kiE·dyś zapytano.. żartem, 
gdzie podział swój majątek, odpowie­
dział poważnie wskazując ręką fabry­
kę: „A to co? Czy to nie moje?"). 

Z ramienia PPS: tow. tow. K. Biniek, 

Pow. Rada Zw. Zawodowych 
Ubezpieczalnia Spoleczna - 17 i 
Zarząd 1\1'ejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. Dziś, o godzinie 16-ej w sali Teatru Tematem obrad będzie projekt tzw. T. Michalczyk, Z. Kabała, K. Dobranek 

Robotniczego Domu Kultury cdbędzie „małej racjonalizacji". Referaty wygło i H. Porczyk. 
ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 

Sw. Antoniego 26, tel. 46. 

Ja.ko bezpartyjny wszedł do Rady się zebranie dyrektorów na0zełnych, szą: dyrektor naczelny PFSJ.-1 ob. ob. Karczewski Mieczysław. 
technicznych. administracyjno - handlo inż. J. Liwowski i kierownik Wydziału Aieby właściwie ocenić wynik wybo· 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y- wych. Had Zakładowych, kierowników Przemysłowego Komitetu Miejskiego rów, należy przypomnieć, że poprzednia 
godniu: w poniedziałki i czwartki od oddziałów, majstrów, przodowników PPR„ tow. M. Kuli(1ski. Rada Zakładowa składała się wyłącznie 
godziny 12-ej do 14-ej. pracy i wielowarsztatowców. z bezpartyjnych. Obecne wyniki świa.d· 
-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11•1-1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111_ 111_ 111_ 1111- 1111- 1111_ 11 czą o wzroście zaufania ze strony bez· 

I y 
Wiosna prZ'.1nosi z sobą nie tylko 

·,vi 'rgot ptasząt, soczystą zieleń i ra­
dość budzącej się do życia przyrody -
prz.r nosi również, zwłaszcza poważnie 
myślącym ojcom miasta, mnóstwo kło­
potów, które w ciągu zimy zmalały ja­
koś i skryły się pod powłoką śniegu. 

Zajrzyjmy do pierwszego - lepszego 
podwórka. Jeszcze parę tygodni temu 
błyszczało ono w promieniach \ słońca 
wszystkimi kolorami tęczy, zaklętymi 
w kryształkach śniegu, a dziś straszy 
obierzynami kartofli, zgniłą kapustą i 
puszkami. od konserw. Może i ma rację 
obywatel Prezydent, twierdząc, że tutaj 
„Miesiąc Czystości" nic nie pomoże. 
Trzeba by bowiem całych lat, by wy­
brukować dziedzińce, przeprowadzić 
ścieżki i uruchomić kanalizację. 

Na takie dalekosi~żne inwestycje nie 

wśród wielu towarzyszek niedoli. Albo kwesty uliczne. W normalnych wa 
Uniezależnienie się od Brzezin; to nie runkach, bez starostwa ani rusz. a w 

tylko kwestia prestiżu dla Tomaszowa Tomaszowie - owszem. Starosta brze­
(taki mały, a będzie mną rządził?), to ziński wcale się nie obraża, że miasto 
sprawa usunięcia komplikacji, utrud- obywa się bez niego, dlaczego? Bo mu 
niających pracę naszemu Zarządowi z tym po prostu wygodniej. 
Miejskiemu, a w niektórych wypadkach Wysoka Administracjo! Pozwól nam 
- sprawa prawnego uregulowania fak- usamodzielnić się. 
tycznego stanu rzeczy. Bo Zarząd Miej- • • • 
ski z konieczności przekracza niejedno- Zaczynają już walić się budynki po-
krotnie swoje kompetencje, załatwiając zostające pod nadzorem Zarządu Nie­
sprawy wchodzące w zakres działalnoś- ruchomości, a miasto nie ma pieniędzy 
ci władz starościńskich. Weźmy choćby na zabezpieczenie pozostałych. Dochody 
dla przykładu sprawę nadzoru nad sto- z komornego są śmiesznie małe, a po­
warzyszeniami... Nadzór należy w zasa- datki nie napływają jeszcze normali1ie, 
dzie d~ starostwa, ale tak się jakoś, u-1 jak to zawsze na początku roku. Skąd 
tarło, ze sprawuje go Zarząd Miejski. wziąć pieniędzy? 

ma na razie pieniędzy. niech więc każdy Ob. Kunert Genowefa, właścicieika z dokumentami, 900 zł .. goló,vką i ulot. 
mieszkaniec Tomaszowa włoży w pracę sklepu spożywczego przy ul. Limanow- niła się w niewiadomym kierunku. 

Kron·ka milicyjna 
i1ad doprowadzeniem do rzeczywiście skiego 5 została przyłapana na nielegal * * 
wiosennego wyglądu miasta, część swo- nym handlu wódką. Gdy milicjant przy * . 
jej sily z domieszką dobrych chęci i od- stąpił do spisywania protokółu, usiło- ZNóW KRADZIEZ W FABRYCE 
rcb.inę czasu. Po~stanie z tego dość po- wała go przekupić tysiącem złotych i r Wypadki tego rodzaju stają się coraz 
wazny kapitalik, dzięki któremu zmie- pół litrem wódki. Zamiast jednej spra- rzadsza, niemniej jednak zdarzają się je 
nimy oblicze naszego Grodu. Uważamy wy sądowej, będzie miała dwie. szcze. Ob. Malarzowi Józefowi z ul. ży-
przy tym za nie wskazane powolywanie * mierskiego 21-23, zatrudnionemu w P. 
jakiegoś „Komitetu Obywatelskiego do I * * Z. P. W.-28, przyniosła do fabryki o-
Usuwania śmieci". Samorzutnie, spon- NIEUCZCIWA SUBLOKATORKA. biad jego córka. Opróżnione dwojaki 
tanicznie obywatele, zabierzemy się do 55-cio letnia Anna Szczawińska, sub- zapełnił ob. Malarz 12 kanetkami i 12 
dzieła - każdy na swoim podwórku! lokatorka ob. J. ścieżko, zamieszkałej pasemkami przędzy. Córka jednak oka­

przy ul Miłej 31, w nocy 21-go bm. skra zała się mniej „sprytną" od ojca i da-1 
dla ob. ścidko zegarek męski, torbę la się złapać w portierni. 

Sprawa utworzenia w Tomaszowie 
starostwa ·grodzkiego, ciągnie się ni­
czym patentowana, amerykańska guma 
do żucia. Jak donieśli specjalni wysłan­
nicy miasta, sprawa utknęła ostatnio w 
Mi1iisterstwie Adminjstracji Publicznej 

Posiedzen4e 
zarządu włókniarzy 

Jutro, o godzinie 16-ej odbędzie się 

w lokalu własnym plenarne posiedzenie 
Zarządu Oddziału Zw. Zaw. Włóknia­
rzy. Na porządku dziennym - sprawy 
organizacyjne. Obecność wszystkich 
członków Zarządu obowiązkowa. 

Przygody 
Jasia. 
1Ni~n i o i!U 
lłlłlllllllllłllllllllllll)llllłllllllllllllllll 

D-025536 Pif-paf! Azor pędzi! 

partyjnych robotników do przedstawi· 
cieli obydwu partii robotniczych. Nie u­
lega wątpliwości, że stało się to za przy 
czyną WY.mocnienia .i~dnolitego frontu 
PPS i PPR, wiodącego do całkowitej 
jedności partii robotniczych. Klasa ro­
botnicza nie chce bowiem , więcej roz. 
dwojenia w swych szeregach i opowia· 
da się za tymi. którzy chcą je zlikwido­
wać. 

Dziwnie się jakoś złożyło, że nie zo· 
stała wybrana do Rady ani jedna ko· 
bieta, choć płeć piękna stanowi więk­
szość w PZPW-27 (ok. 60 proc. zatru­
dnionych). 

W nadchodzącą sobotę nowa Rada 
Zakładowa zbierze się na swe pierwsze 
zebranie konstytucyjne. 

Kurs 
samochodowo - motocyklowy 

Zapowiedziany przez nas Kurs Sa· 
mochodowo - Motocyklowy, organizowa­
ny przez Szkolę Samochodowo - Moto­
cyklową przy Instytucie Przemyslowo­
Rzemieś1niczym w Łodzi, rozpoczyna 
się 3-go kwietnia br. 

Zapisy przyjmuje i informacji udzie­
la sekretariat kursów - Miejska Rada 
Wychowania Fizycznego i Przysposo­
bienia Wojskowego, gmach Zarządu 
Miejskiego, do dnia rozpoczęcia kursu, 
w godzinach od 9-ej do 15-ej. 

Miejska Rada W. F'. i P. W. 
w Tomaszowie Maz. 

I przyniósł! 

W~·dawra: Woj. Komitet PPR~ t.l)dZJ.. Komitet Re<fakryJn .v. 1ed. 1 Adm. Lódź . Pi:)trl<•1w'k1186. Telefony: Redaktor Nacz. z1.n-14. Sekretariat 25'1-21. Red. nocna 172-31. 
Dzia1 ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 1U-50.k..onto PKO VII-1505. Za~. Gre.f. RSW „Prasa". Administraejs nie J'l'ZY:fauje odpowiedzialności ?:a terminowy druk o:łooeń. 



Str„ ff GLOS J . { <._ J.. 

WIELKI KONCEll.T ORATORYJNY ze §portu 
W Wielki Czwartek, Filharmonia Łódzka 

daje tradycyjny koncert oratoryjny. Na pro­
gram złożą się utwory mistrzów XVIII stu­
lecia. oraz Adagio z koncertu na orkiestrę 
smyczkową współczel!nego kompozytora pol­
skiego T. Kasserna. W koncercie weźmie 
udział Chór Państwowego Konserwatorium 
Muzycznego (200 osób), który wykona Stabat 
Mater Pergolesego; partie solowe tego dzie­

Kobieta w sporcie radziec im 
i jej czołowe stanowisko na forum międzynarodowym 

ła odśpiewają J. Dzikówna (sopran) i H. ~obi~ty odgrywają_ wi•elką rolę "'. sporcie Europy w Oslo 50,32 m. co j•est zair.azem no­
Szczeglówna (mezzo-sopran). w drugiej czę- radz1eck1m. Z 36 ~ał~z1 SJP-Ortu, uprawianych w wym relmrdem światowym. Ta tian.a Sewriuko­
ści koncertu usłyszymy Arioso J'. s. Bacha ZSR_R, l~o~kure_nCJ~ zeńs~·i~ nie obejmu_ią je- wa ustaliła rekord świata w pchnięciu kulą, 
na orkiestrę Concert gross N 9 b,. dyme ?1lk1_ :i:ioz~eJ, zapasnictwa , boksu 1 pod- uzyskując wspani'ii!ły wynik 14,89 m. Ta 6ama 
. • ' 0 0 r na 0 OJ noszenM c1ęzarow. Pozostałe dziiedzi.ny sportu zawodniczka po'Prawiła rów.n'ież wy.niik Jwiato-
1 or~iestrę smyczkową _Haendla - "'"". wy~o~ uprawiane są przez miliony kobiet i dZliewozat. wy w rzucie OSZ>C'repem, uzyskując ol'lległość 
nam~ prof. K. Grzysk1ego, W~p,o.rru:1ane JUZ Sukcesy odnosz.one <przerz sportsmenki ra- 48,3~ m. 
~da~10 Kasserna oraz na zakonczeme Fanta-1 d'Z.ieckiie na forum między.narodowym są bar- Trzy lllajlepsze wyniki światowe, jakie pa­
ZJę I fugę organową c-moll Bacha w instru- dzo poważne. Ostatnio np. łyżwia11ki radziec- dły w biegach na pr:zełaj w Moskwie i Paryżu 
mentacji K. Wiłkomirskiego. Dyrygentami kie tryumfowały na mi1Strzo'S'lwach świata w nale&:ą do Eudok1Sji Wa151Hewej. 
koncertu będą: Władysław Raczkowski i jeździe szy;blciej, które odbyły się w Finlan- Podczas rozegranych w ub. ro.ku w Oslo 
Franco Autori. Bilety do nabycia w kasie ki- dii. W ikla-syHkacji ogólnej pierwsze miiejsce lekkoatletycznych mistrzostw Europy, Eugenia 
na „Batłyk", Narutowicza 20. zajęła Isakowa przed swymi rodaczkami SeH- Seczenowa, zawodn.i.az.ka mosk.iewis.k,iego „Dy-

hową [ Holszczewnilcową. l!lamo", była jedyną , z 200 uC2lestniczek 'lJ:t.Wo-

PAN"STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19 min. 15 interesująca swą 

silną treścią i śmiałą formą sztuka J. P. Sar­
tre'a „LADACZNICA Z ZASADAMI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
aa widownię wpuszczana nie będzie. 

Passe-partout nieważne. 

TEATR· POWSZECHNY TUR 
O godz. 19 min. 15 „OMYŁKA" - opowieść 

Solesława Prusa, na tle wypadków roku 
1863. 

Passe-partout nieważne. 
Po rozpoczęciu przedstaw1enia publiczność 

na widownię wpuszczana nie będzie. 
l'EATR KAMERALNY DOMU ZOt.NIERZA 

ol. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 

Molier'a „SZKOŁA ŻON''. 

0 czołowej pozyc}i zawodniczek radziec- dów, któr·ej Pl'ZY!Z.DJano dwa zfote medale i je­
kich w świ·ecie, 52>CJZególnie lekkoatletek, świad den srebmy. Odznaczenia te otrzymała Secze­
czy wymownie fakt, że wiele z !!llich jest re- nowa za swie doskonałe wyniki w biegach .na 
kordzist~ami świata . I tak: Ni11a Dumbadze o- 1 100 i 200 m ore~ w szta{·eaie 4x100 m. 
siągnęła w rzucie dysk:iem na mistrzostwach a Nina Trape-zn~kowa, doskonała piywaczka, 

Koszykarze czescy wygrywają 55:29 
Reprezentacia Łodzi uzyskała lepszy wynik od Warszawy 

W przepełnionej sali poh;kiej YMCA od­
był się wczoraj wó.·eczo•rem mecz w koszyków 
ce męskiej pomiędzy x.ep~entacjami P.na.gi 
CLeskiej i ŁodZli. Jak było do prz€Whdzenia, 
spotk.aroie to zakończyło się zwycięstwem go­
ści w stosu.nku 55:29 pkt. 

Punkty dla Pragi zdobyli: - SJmaczeJc 4, 
Chlub 6, Koza 12, Mrazek 13, Kolar 13, Krepa­
/a 2, Nowak 1, Scer.ik 2 i Sigl 2. 

Dla Łodzi: Maliszews)ci 4, Kowalówka 8, 
Zyliński 5, DowgiJ'd 10 i Ba.rszozewski 2. Mecz 
sędziowali: - Sonsky (CSR) i Zajączkowski 
(łódź). 

Przed występem w Łodz>i iko-szykawe czes­
cy odnieśli w Warszawó.e dwa .zwycięstwa nad 
reprez·entacją Polski tl rep'f,e.zenta.cją Wars;z;a­
wy (z tą oebatnią 70:20). Wy1I1Jik łódzki jest [[Ja 
tem punktowo dla nas lepszy, jednak gra ;na­
szycll chlopców nie ,zadowolił.a całkowicie. 

Przede wsa.ystk:im ;rruziJ w oczy !>rak dobrych 
i ipew.nych s•tw..ałów do k•os.zia. Odnosiło 6·ię 
chwilami wrażenie, że !llJ116.ZyU11 chłoiPCom po­
trzeba jl!6t ddeadnego spoikoju aiby jpOtrafilti pił 
kę umieścić w ko57Jll. Ale Czesi się :na tym 
nie po'llllali li wciąż !ich .aJbso'!1bowali girą. 

Początkowo gra by!ła do·ść wy.rłwnan.a, 
później jednak CzesJ zaczęli uzyskiwać oorae 
wiiększą przewagę. 

Po przerwie gr.a s•tała się nieco osipała. A­
taki nas-re w &k.ładZlie Skrodzki, Fronka . .aik i 
Buj.now1cz, a IPÓŹl!lJi:ej Ba!IS:oc;z.ewskii, Dowgi[d 
li Fl'ontczaik spisują się !DJa. ogó'ł gornej od ata­
ku YMCA (żyJińsilci, Dowgird, Ba:rszczewskii), 
foteź p•rzychodtLi im z !Pomocą oibTon.a. Nie 
wiiele to jednak .pomciiga, chociaż Mali!Seewski 
dwoi się i trotl . Czesi są lepiej ?Jgrani i lepiej 
skzelają i w rezultacie jako zwycięzcy schodzą 
z boiska. 

~~~~~~~~~-Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 „AMBA- Sport na UJesolo 

SADOR". 
Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Teah OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś 1 codziennie o godz. 19,30 w niedzie­

lę i święta o godz. 16,30 i 19.30 „cos SIEi 
ZACZYNA". Sala dobrze ogrzana. Dla mlo­
ddeży niedozwolone. 

CYRK POD 11xR. DIN-DONA W ŁODZI 
Przyjeżdża do Łodzi 1-szy reprezentacyjny 

cyrk pod dyrekcją znanego humorysty-saty­
ryka Din-Dona. Olbrzymi 4-masztowy na­
miot, rozbity zostanie na placu Leonarda. 
Niebywały, rewelacyjny program z udzia­

łem najwybitniejszych artystów krajowych 
i zagranicznych. Otwarcie nastąpi 28 marca 
(1-szy dzień świąt) o godz. 16 m. 15 i o godz. 
19 m. 15. 

HINA 
ADRIA - „Ojczyzna'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 12,30. 
BAJKA - „Ni0not'' 7 <>bni mogą 0dejść", godz. 

15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i 

i Zagranicznych Nr 4, gpdz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Zwycięzcy stepów". godz. 16,30 

19, 21,15. 
HEL - „Skr.idziona sława" , godz. 17, 19, :n: 

w niedz. 15. 
MUZA - „SvmioD ia pastoralna'', godz. 18, 

20 ; w oiedz. 16. 
POLONIA - ,,Pani Miniver", god'Z. t6, 18.30, 

21, w niedit. 13,30. 
PRZEDWIOŚNIE - „Pościg' '. godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Dwulicowa Kobieta", godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Serenada w dolinie słońca", godz. 

16,30. 18,30, 20,30; w nicdz. 14,30. 
REKORD - „Mężczyźni w jej życiu", godz. 

16,30. 18,30, 20 "I) , w n1edz 14,SO. 
STYLOWY .,U progu tajemnicy". qodz 

16,30. , 18.30. 20.30; w ntedz 14,30. 
SWTT - „Wieczna Ewa'' . godz. 16,30 18,30. 

20.30, w niedz 14.30. 
TĘCZA - „U progu taj.emnlcy", godz. 15, 17. 

19. 21; w niedz. 13 
TATRY - .. Ciche Wesele'', godz. 17, 19, 21: w 

niedz. 15 
WISŁA - . „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30. 

21; w medz. f3.30. 
WŁÓKNIARZ - „Niebo czy piekło" . godz. 

17. 19. 21: w oiedz. t5. 
WOLNOŚĆ - „Ro'1zir ~ Froment", godz. 

16,30. 18.30, 20,30: w :- . ,_ 14'.30. 
ZACHĘTA - „Dwaj Panowie F". godz. 16,30, 

l!l,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Szlag • trafić ... mo.ze 
Występ piłkar:zy Ruchu niemalo uczynił 

bigosu w łodzi. Bo kto by to przypuszczał, że 
ślązacy sprawią takie manto ulubieńcom „ko­
miniego grodu" ŁKS-owi, a w dodatku okażą 
się tacy „dranie", że w jakichś tam Pabiani­
cach zremisują z PTC 4:41 

Panie kochany, przecież to zupełna kom­
promitacja łódzkiej piłki nożnej - wylewał 
łzy na mój kołnierz jeden z pnzypadkowo spot­
kanych wielbicieli czerwonych koszul. 

- W roku zeszłym „ Widzew" musiał ściąg­
nąć ciężarówkę, aby wywieźć z boiska ŁKS-u 
wszystkie strzelone im przez ślązą_ków gole, a 
takie P. T. C. wypuszcza Ic11 od siebie z kwit­
kiem ... Wstyd dla nas i hańba ... 

Zrozpaczonego p. Teosia starałem się po· 
krzepić na duchu. 

Widzi pan, mecz towarzyski inaczej się 

gra, aniżeli ligowy. Slązacy byli JUZ zmęczeni 
i może nie chciało się im tak walcu;yć o bram­
ki, jak w Łodzi... 

Perswazje moje nie na wiele się przydały. 
Pan Teoś był nj.epocie.szony. Wstąpiliśmy więc 
na jednego. Przy kieliszku wywiązała się dal­
sza dyskusja, ale w szerszym gronie. Przyłą­
czyło się do niej kilku kibiców PTC. Skutld 
były opłakane. Do dzisiejszego dnia żona 
przykłada mi okłady z wody gulardowej. A 
wszystko to przez tych „pieronów" ślqzaków. 

Jedną mam tylko satysfakcję, że wszystka 
to odbylo się poza boiskiem, a więc tak, jak 
na „dobrych sportowców" przystało ... 

Bo co ujdzie w knajpie, nie ujdzie na boi­
sku. O tym każdy krewki sportowiec musi pa­
miętać u progu sezonu piłkarskiego. Okazji 
podobnych może nastręczyć się wiele„. 

~„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

OSJRZEZElllE! 
W ostatnim czasie ukazała się w handlu OLIWA NICEJSKA, sprze­

dawana jako produkt zagraniczny po wygórowanych cenach (ok. 500 -
do 800 zł. za buteleczkę o pojemności 0,10 ltr.). 

Przeprowadzone ekspertyzy wykazały. iż rzekoma „oliwa nicejska" 
jest w rzeczywistości niczym innym jak olejem jadalnym - produkcji 
państwowej. Wykorzystano wysoką wartość tego oleju: bezwonność. 
bezbarwność, przejrzystość, smak, ciężar gatunkowy. 

Zwracain:y uwagę, . że oliwy nicejskiej w ogóle nie rmportujemy, 
a butelka 1-btrowa ole3u jadalnego produkcji państwowej kosztuje w de­
talu 

tqlko !17!1 zl.-
Nie dajcie się oszukiwac! 

DO GO'l'OW ANIA, SMAŻENIA, PIECZENIA, PRZYPRAW • • 

-zĄDAJCIE WYLĄCZNIE 
OLEJU .JADALNEGO, RAFINOWANEGO - produkcji panstwowej! 

P. C. H. - Centralne Biuro Sprzedaży 
Oleiów Roślinnych i Przetworów 

2057-K 
. . •,. 

. - - - ~---- ---- ---------- - - ------~ .. ~ 

Ludmiła Anokina 

zdobyl·a już kiilkiaikr-0tnie misurwstw-0 Związku 
Rad'l.lieck.iego w tej dmiedzin'ie SlpO[tU. W „ma­
ratońskich" biegach pływackdch bezkon.lmren­
cyjna w ZSRR jest Ta.mara PanfHowa. Zawod­
llliczk.a ta wsławii<Ła się swymi rezultatami na 
diugJch dysta111saieh. 60 k!m p.rzepły.nęła Pa,n­
filowa na Wołdze w 11:37:07,1 godz., a na 'Prze 
płynięcie 75 km zużyła 14:17 godz. 

Mistrzy.nią Związku Radzieckiego w jeździe 
looll!llej je'S't Aleksandra Lewin.a, któia łatwo 
„bierze" prneszkody wysokości 1.40 m. 

Najporw;~ejszą r-epreze.nta.ntką kobiecego 
ruchu aJipilllistyCZJilego jest Helena Ka.z.a.lrowa. 
Od 1928 !!Olm odbyła o.na 30 WYtPraw n.a naj­
wyri.6ze sZC1Zyty gó:r;;kie w Zwią'Uim Radziec· 
klim. Wó.ele z jej osiąg:nięć jest !!ek.ordami n!e 
tylko dla koibiet. W czasie dotychczasowej 
swej dqii,ałalności Karzakowa wyistllko.l.iła 150 al­
pinistek. 

Naleri:y podkreśi!ić, że zawod.nlliczki r.adzi•ec­
ikiie stale :poiprawiają swe wy.ruiJci. Nowych ta­
lentów dostar<:zają szkoły sportowe dla mło· 
d~eQ:y. Pierwsze z ruch zostały założone w 1946 
wku. Od tego czasu wyszło z :n.kh ponad 1 
tysięcy zawodnliczek, z który.eh wJele zdobyło 
już w t~j ohwili milstrzostwo ZSRR w wielu 
konkuren.cjaoh. M. dn. Illli.Stirzy.ni ZSRR w biegu 
na 200 m - Zoja DuchoWliO'l, re:il:ordzistka 
Zwó.·ązku - pływaczka Alesrzyna, czołowa te­
!Illi.Slistka - Kairow:ina, łyriwliarrka - Selihowa 
li Ludmiła Anokitna. Ta ostatnia, -pierwsza w 
Zwó.ązku Rad'Zli.eckim, pobiła re'kord i.iw·lata w 
rzucie 06zc.zepem. 

Kuźlllią nowych talentów jest o-bee.n.ie Le­
ningrad, w którym 1.najdują s:ię młode lckkr­
atletki, legitymujące się już doskonalymi wy­
illakalllli. Jako przykład posłwżyć może mistrzy­
.nii ZSRR - junfo'!'k!a Nriikiiflina, która mając 12 
lat przebiegła w ubraniu 80 m w 12,8 6ek. 
14-letnia Hali:n.a ZubJ..na, rekwdzistka juniorek 
ZSRR, !l'ZUca obe.cruie oszcZ'epem na odległość 
35,54 m. 

Jak w poirównanliu rze ZWlią?Jlci-em Radziec· 
Jcim ubogo wygląda ruch sportowy wśród na­
szych kobiet! 

Dzisia; o godz. 16.15 -.,Nusle" - ŁKS 
Dzi&aj o godz. 16.15 na bo.iiSku 

ŁKS-u gościć będziłemy czeski ze­
spół piłk:amk!i. „Nusle", który sp-Ot· 
ka się z drmży.ną gospodarzy. 

„Nusle" naleri:y d-0 kilubów 
wchodzący.eh w skład drugtl•ej ligi 
·~z eskiej, ale ostatruio iPozyskał on 
~ilku utalen.l\.o'W'<ł!llych graczy, 
prze.z oo pozycja jego znaczme 
wzrosła i w chwlili oibecnej po­

ziome.:1 6wym lllie ustępuje drwi;yinom z pierw­
szej ligi. 

P-0 o.stafJnioh .llli.e<J)Owodz.eiruiia.ch ligowych 
LKS do sp0<tkalllia d'Z:isiejszego przywiązuje du­
żą wagę i starać się będzie wypróbować wszy­
stkich swych pillauzy, aiby w loońcu zi.mo:nto­
wiać jak najs-iil.nii·ej1S1Lą jedenastkę do .c:z€kają· 
cy>ch go nowych 6pobloań 1'igowyi0h. 

Bohs 

Błyskawica walczy ze 
Szkołą Oficerską 

W dniu 24 bm. o godz. 19.00 w sal1 Teahru 
,,Popularnego" odbędziie stlę towaJTZysk-ie 6pot­
k<anie pi.ęściamkie między WKS ,,Błyslre.wiea." 
a drużyną Omoerskiiej S?.ikoiy Pol.-Wych. 

P.ięś-oi•airrz,e „Błysika.wicy" są bo mistrrowle 
po(ii'hCoogólnych wag nńooaw:no ro:zie;gnanych 
mistrzostw Dywizyjnych. Od czd'5u mistrzostw 
trel!lują <lllli na rrorgan~wanym obozie bok­
Set'3kim pod okliem doibryd:l tre.ne.rów w sall 
„YMCA". Rów;ruieri i Ofiice-rska Szkoła Poli­
tyczno-Wychowawcza ~apow:iiada udział swych 
najleps:i;ych zawotlniików, wobec czego sipo­
dziewać się nalerży c.iekawych walk. 

Wyżej wyimienfone zaiwo>dy mają n.a oelu 
wyłonfon.ie wojskowej 11eprezentacji Ga,rntizonn 
Łódz1dego . 

KMSS LKS 
w przednim pasie 

W dnfo dzisiejszym o qodzinie 19-ej w sali 
·)rzy •Jl. Marsz. S tolina 17 odbędz-ie się decy­
dujące spotkani e w za:pasach o tytuł mis'lrxa 
Łodzi pomiędzy Klubem Milicy jneqo Stowa­
rzyszeni.a Sportowego a ŁKS. Zawody za'!X'>· 
wiadajll się llliezwvkla mi:er-esu~co • . 
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